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D. 8 lntego wieczór podpisany został 
* ostatecznie w Konstantynopolu pokój między 
Rosyą a Turcyą. Zakończa on długą i krwa- 
wą. wojnę i uzupełnia traktat berliński, ale 
trudno zapowiadać, aby zamykał kwestyę 
wschodnią.  Rosya nie wyszła z tej: wojny 
zwycięsko, zniewolona poddać się areopa- 
gowi europejskiemu, a Turcya po olbrzy- 
mich wysileniach i ciężkich stratach, zale- 
dwie ocaliła okrawki posiadłości swoich 
w Europie, które odtąd wystawione będą 
na tem cięższy nacisk sąsiadów, im mniej 
posiada ona środków do zabezpieczenia się, 
im bardziej żywioły jej wrogie. urosną 
w siłę i nabiorą świadomości swojego bytu 
narodowego. 

"Nie są jeszcze autentycznie wiadome wa- 
runki pokoju w sobotę podpisanego, ale 
znane 83; zasady jego, a mianowicie: wy- 
nagrodzenie, kosztów wojny i kosztów u- 
trzymywania jeńców tureckich a nawzajem 
opuszczęnie posiadłości tureckich przez woj- 
ska rosyjskie, i to w ciągu kilku tygodni 
po ratyfikacyi traktatu. Bacząc na. umowę 
w San Stefano isna: rokowania o pokój, 
w których w zamian za monetę Rosya po- 
przestawała na zatrzymaniu pewnych zdo- 
byczy w Azyi, zdawałoby się, że i ten 
pokój nastręczyć może. jeszcze sposobność do 
„nowych: zatargów; ale gdy traktat berliński 
określił wyrażnie, co Rosya ma zatrzymać, 
a co ma zwrócić Turcyi, lub zajmować chwi- 
lowo aż do ukonstytuowania się ziem zaj- 
mowanych, wypada przypuścić, że. pokój 
świeżo podpisany ;musi, się trzymać ram 
traktatu berlińskiego, i że skoro! Rosya 
przystała na wypłatę umówionych kosztów 
wojennych i kosztów żywienia jeńców. musi 
ograniczyć się na. wynagrodzeniu  pienię- 
żnem. A: jeśli Tarcya nie będzie w stanie 
niścić umówionej wypłaty, «czy Rosya: za- 
trzyma jaki zastaw, lub czy ma prawo 
użyć środków egzekucyjnych ? Zaiste, jak 
na teraz, nie mogłaby Rosya domagać się 
takiego warunku, bo ten wymagałby po- 
twierdzenia Europy; -jako przeciwny trak- 
tatowi berlińskiemu; ale pominięcie takie- 
go warunku nie zasłania na przyszłość 
'Turcyi. 

What next? zapytał w. pamiętnej broszu- 
rze pewien dyplomata angielski po zakoń- 
czeniu poprzedniej wojny wschodniej. Na 
zapytanie to dała odpowiedż ostatnia wojna 
wschodnia. Zapytanie to można ponowić 
dzisiaj, a z tą pewnością, że odpowiedź nie- 
każe na siebie czekać lata. Ażeby na tamto 
pytanie” odpowiedzieć, potrzeba było dożyć 
upadku Napoleona, pańowania w Anglii 
szkoły liberalnej z. odcieniem Cobdena i 
Brighta a z doktryną nieinterwencyi; potrze- 
ba było takiego wzmocnienia Niemiec, żeby 
te zasłaniały Rosyę i rozbrajały Austryę, 
więżąc ją w potrójnem przymierzu. What 
next? powtarzamy po zakończeniu pokojem: 
drugiej wojny wschodniej, Rumunia i Ser- 
bia: uwolnione z lennictwa Sułtana; tak: one 
jak i Czarnogóra oraz Grrecya wzmocnione 
kosztem Tarcyi, Bułgarya oderwana i tylko 
Btosunkiem lennym z Portą związana, Bo- 
śnia i Hercegowina stracone, „Albania pra- 
"wie odcięta od pnia.państwa a część wscho- 
dnia Rumelii i Macedonia podminowane. 
Oto' obraz państwa Tureckiego w Europie: 

Wojsko rosyjskie zajmujące Bułgaryę i 
„Rumelię ; przygotowało: zasiew. przyszłych 
(rokoszów, astylko nie dopuszczało, 'aby za; 


uważa postępowanie Austryi w tej sprawie za upo- ministrów, składających nowy gabinet, pięciu jest 
worzenie polityczne, a Dagbladet radzi zaniechać | teligii protestanckiej, a mianowicie pp. Waddin= 
wazelkiej ilazyi, bo żaden rząd obcy nie tjmie się | gton, Ls Royer, admirał Jauróguibarry, Leon Sey 
za Danią. Mimo tego rząd duński prawdopodobnie | i Freycinet, Ozterech z nich są senatorami, amia- 
zaniesie protest nie tylko do dworu berlińskiego j] àowicie pp. Waddington, Le Royer, Leon Sey í 
wiedeńskiego, ale takže do innych rządów. Przy- |d3 Freycinet; vp. -de Mareć'e, Leqó"e i Jales Fer- 
więzując tyle wagi do zmiany pokoju praskiego. |ty, "9 deputowanymi; jenerał Gresley i admirał 
Bismark oczywiście wszelkie przedstawienia odrzu- | Jaurćzniberry, nie należą do żadnej z tych dwéch 
di, choćby nawet Francya co rzeczą wątpliwą ujęła | Izb. Pod względem opinij politycznych, dałoby się 
sią za Danią. Republique française daje poznać, 
że Gambetta nie zgadza się z postępowaniem Wad- 
pa kad lecz nie przyniesie to Żadnego na teraz głosowania, dzielące się na rozmaite grupy, Wyo- 
skatku. 
W ostatnich dniach była także mowa 0 uregu- wicy republikańskiej może sobie powiedzieć for 
inwaniu sprawy dotyczącej się majątku królestwa over! edykt panowie Waddington, de Marcère, je- 
Hanowerskiego. Nawet liberalni H«nowerczycy prze- aerat Gresley, - admirał Jauróguiberry i Leon Dey, 
mawiają za zwrotem zabranych 16 milionów, które |uależą do taj grupy republikanów. Lewica repu- 
zatrzymano niby z powodu agitacyi zmarłego króla 
Hanowerskiego przeciw Prusom. O egitacyę nikt Jales Ferry i de Freycinet; wreszcie minister Le- 
ks. Cumberland obwinić nie może, słuszność wy- | gère przedatawia partyę najwięcej wysuniętą w Zigro- 
maga przeto oddania cudzej włagnośai, choćby ks'ą- | madzeniu, a należącą do Unii republikańskiej. 
żę nie zrzekł sig Żadnego prawa. Zawierające tra- 
ktat o 16 milionów, nie żądano od króla zrzecze- kowanych, lecz partya radykalna, która uilumino- 
nia sig praw swoich, jak to sam Bismark w par- 
lamencie wyraził. Przeciwnicy oddania wskazują hona i dojściu do władzy J. Grévy, widziała w dy- 
teraz, że wielka część kapitału nie jest prywatnym 
majątkiem zmarłego króla, lubo Prusy dawniej u-|w różowych, a raczej czerwonych kolorach, dziś 
inawały wyreźnie ceły kapitał za prywatny mają- 
tek, a więc powinny się i teraz tego trzymać, albo | Scapin (wielkiego z łaski Moliera), który kontent 
w przeciwnym rażie rozdzielić co komu należy. “` był z wszystkiego, spodziewając się zła i nieszczęść. 
| W kościele protestanckim nastąpiła ważna zmia- „Gdy powracam do domu — mawiał filozof Sca- 
na w zapatrywaniu sig „wiernych“ nad krytyką | pin — zdaje mi się, Że znajdę go w ogniu, lub 
wobec liberalnego Protestantenverein. Partya wiet- żłapionym przez rabusiów, żonę uduszoną, dzieci 
nych zaczyna się oświadczać za rozdziałem różnych zmarłe, a jeśli nic z moich obaw sig nie ziści, u- 
kierunków w protestantyzmie i gotowa nawet libo- | ważam się za najszczęśliwszego z ludzi.* Stosując 
tałom pewną część majątku kośsielnego odstąpić | tę filozofig do polityki, partya radykalna dziękuje 
pod warunkiem, żeby państwo oddało kościołowi śwoim bogom, Że p. Dufaure został zastąpionym 
prótestanckiemu zupełną wolność i nie mięszało big | przez p. Waddingtona, ale daleką ona jest od zu- 
w sprawy religijne. Życzymy protestantom wszel- 
kiej wolności; tem lepiej wyjdzie na tem i Kościół | amnestyi komunistom z 1871 r., oddalenie ze stu- 
katolicki. Pytanie tylko, czy protestanci liberalni 
przystaną na tą propozycyę, i czy rząd pozwoli. 
Minister Falk sprzeciwi się takiemu żądaniu” nie- nóść ich opiniom, oddanie pod sąd ministrów z 16 
zawodnie i ta obawa pobudza konserwatywne ga- 
zety do craz nowszych wystąpień przeciw niemu, czeń i celów. 
zwłaszcza na polu szkolnictwa. Bardzo także mini- | Dziś zbierają się w Wersalu: obie Izby, po 0- 
strowi szkodzą reskrypta kilku recenzyj, podnoszą- Kmiodniowej: przerwie; W Senacie i w Zgromadze- 
cych otwarcie demoralizacyę, panującą zwłaszcza miu, ma być odczytanem orędzie nowego Prezyden- 
między młodszymi nauczycielami. ta republiki. Publiczność paryska, ciekawa pior- 
iwszego posiedzenia Izby- deputowanych, na. którem 
(Gambetta ma po raz pierwszy zająć fotel preze- 
igowski, licznie udaje sig do Wersalu, szukając efe- 


dè do możności powołan a gabinetu parlamentarne- 
go, a hr. Tatffs z lampą Diogenesa chodzi cały 
dzień i szuka ministrów, których dotąd przynej- 
mniej nie mógł znaleźć. Wszak, gabinet ks. Auers- 
jerga 4-go stycznia obchodził półroczny jubileusz 
dwej dymisyj, pãźujej jeszcze upłyogt cały miesiąc, 
a zatem dość było czasu do zastanowienia się, do 
badania i zbadania stosunków, do rozmów i umów 
4 kandydatami, aby w danej chwili działać Szybko 
i doraźnie. Hr. Andrassy uchodei. powszechnia za 
ministermaker, tj. za twórcę przyszłego gabinetu. 
Ale i ta sztuka, jak dramat, wyrnega dobrej mise 
em scène, nie: dozwalającej widzowi wejrzeć w taja- 
‘anice: i intrygi zakulbsowe. Gabinet ks. Auersperga 
oczekujący „przeszło tydzień zlurowania swego przez 
gabinet br.  Tarffogo, przypomina, fatalne położenie 
aktora na seenie, który gkończył, swg rolę i da- 
tamnie wygląda, ażali pojawi się jego kolege. Po- 
dobne intermezzo zwykle psuje efekt największej 
dztuki, W Austrgi sztuka szybkiego i energicznego 
dkładania gabinetów, nie wydoskomaliła sio jeszcze 
pomimo tylokrotnych prób. Mówią, że dziś, jutro 
tozstrzygnie sig. kwestya, jaki gabinet złoży hr. 
Taaffs, czy z osób. zasiadających w parlamencie, 
czy. też przynajmniej po części z wyższych urzędni- 
ków. Dotąd dwóch. pozyskał miniserów, pp. Horsta 
i Stremayra, ale ma, do walczenia z trudnością pó- 
godzenia tychże ministrów z przyszłymi, kolegami, 
między którymi, wymieniają hr. Coroniniego i Ple- 
tera młrdszego. Pozostanie p. Zierciałkowskiego 
w gabinecie ma być prawdopodobnęm. 

| Z wytężoną uwagą rząd tutejszy śledzi wiado- 
mości o stanie zarazy w Rosyi i Qdpowiednie 7a- 
tządza Środki ostrożności, Prasa dobre w tej mie- 
tze oddaje usłagi, lubo niektóre pisżaa grzeszą prze- 
sadg, korzystając nawet. z, zarazy, aby karmić czy- 
łelników genzacyg. I tak jeden z dzienników doniósł 
na podstawie prywatnych informacyj o ucieczce 
„Księżnej Kułmukow* do Sarapty w dowód ráz- 
bzerzenia sig morowego powietrza. W ten sposób 
nową stworzył dynastyg „Kałmukow*, w którą Wie- 
doń naturalnie uwierzył. 


siew ten wybujał przedwcześnie. „FEwakua- 
cya pozostawi po sobie zorganizowaną siłę 
zbrojną, która ma kiedyś zwrócić się prze- 
ciw Turcyi, oraz księcia panującego, który 
jak dawni hospodarowie, będzie usiłował wy- 
bić się na wolność, wreszcie niezaspokojone a- 
spiracye wschodniej Rumelii, której interesa 
narażone zostają na: szwank przez odłącze- 
nie jej od zachodniej części kraju, prže: 
obrażonej w księstwo Bułgarskie. Ileż tu 
interesów przeciw "Turcyi wymierzonych, 
iluż wrogów gotowych rzucić się. na: nią! 
Dopóki wojska rosyjskie stoją na pół- 
|wyspie Bałkańskim, czuwa Europa, An- 
gla zań strzeże zbrojną flotą u. Złotego 
Rogu, aby Rosya nie zagarnęła Rumelii i 
Stambułu. Zrausiła też Europa- Rosyę 'do 
przyjęcia traktatu berlińskiego, który ją 
pozbawił wielkiej części zdobyczy i zmusi- 
ła ją do zaniechania. pokoju w San Stefano 
zawartego. Ale czy po ustąpieniu wojsk 
rosyjskich będą komisye konsularne. i flota 
angielska czuwać nad bezpieczeństwem re- 
sztek Turcyi i czy Europa wyśle wojska, aby 
mięszaną okupacyą zapobiegać powstaniom ? 
Turcya. jest territoryalnie rozbitą, militarnie 
zdezorganizowaną przez samą formacyę 
kraju, finańsowo zrujnowaną, a jeśli przyj- 
dzie jej jeszcze zapłacić 300 milionów ru- 
bli choćby papierowych za koszta wojny i 
jakich kilkanaście milionów za żywienie i 
przewóz jeńców, kiedyż zdoła urządzić go- 
spodarstwo swoje? Rosya nie żąda bezzwło- 
cznej: zapłaty, ale dług” rosyjski będzie cię- 
żył na Turcyi całym naciskiem politycznego 
wierzyciela, którego. ,Turcya, nie zdóła za- 
spokoić:tak rychło, jak Francyą Niemców, 
żeby się od 'nich uwolnić. 
"Cóż dalej? zapytać ię więc: godzi, jak]; 
(ów dyplomata angielski. Skoro przewroty, | 
jakie w. ostatnich latach kilkunastu wi-jekim, bo pamiętając, że są reprezentantami ladu 
dzieliśmy w. Europie,.: nauczyły nas, iż nię patokee i polskiego, w zupełnej jedności i da- 
| SPRA *|lecy cd wszelkich rozsterek bron'ą wszędzie, gdzie 
(masz nic nieprawdopodobnego, «to stem. la-| sie tylko nastręcza. sposobność, interesów narodo- 
twiej przewidzieć to, co konsekwentnie wy- |wych politycznych i raligijnych wyborców swoich jztów mowy Gambetty i Grevago. Lecz że posie- 
nika z położenia. Jedynem usiłówaniem lz taktem i spokojem, że i przeciwiicy przyznają| (J. Z.) Doniestem wam szczegółowo.-0_dymisyildzenie Izb skończy się późno, jutro więc prześlę 
Europy było na Wschodzie, . aby Rosya|im w duszy słuszność, choć żąd a germnizacyi kałe |marsvałka Mac Mah>na, i w jakich okolicznościach |'wam: zegóły o odczytania messżu ijak on był 
najmniej z upadku Turcyi korzystała; in- | ©, Przeciw Polakom głosować. Z« pełna ta jedność |zebrane w kongres dwie Izby francuskie, wybrały ||przyjętym; diś nadmienić jeszcze muszę, że rzeczą 
nej też myśli nie ma i teraz; na przyszłość polskich posłów jest znakiem wyrobienia polity- |na prezydenta republiki p. Jules Gróvy, a wiecie jest więcej jak pewną, że członkowie obu Izb, 
J y z S przysziošć | znego i mogłaby służyć, tej części Polski, która | już z depesz i dzienników o wyborze p. Gambetty znajdą jakieś małe: drzwiczki w kónstytucyj, przez 
zaś może chyba jeszcze powstać pytanie: |cjęszy się większą wolnością, za przykład godny na- jna prezesa Zgromadzenia farodowego. które będą mogli przenieść się z Wersalu do Pa- 
jak zapobiedz zbytniemu wzrostowi potęgi |śladowanis. W obradach nad etatem ministerstwa Republika francuska, mając na swoim czele Ju: |ryża. Gambetta, nowy prezes Zgromadzenia naro- 
angielskiej na Wschodzie? Nie chodziło | wyzneń i oświaty broniła delegacya polska: dzielnie |liusza Grévy, £ prezesami Senatu i Zgromadzenia jdowego, zwiedził w tym celu palais de Bourbon, 
więc dotąd o ocalenie Turcji, ale o po-| "37 7 katolikami niemieckiemi praw religii tudzież | p. Martel i Gambetta, prz staje być Konserwaty- |gdzia dawniej zasiadało ciało prawodawcze. Podług 
wstrzymanie Rosyi; nie będzie również i szkoły katolickiej i polskiej a z równą energią prze- |*ną i staje się postępową. Postęp! słowo to bar-|p. J oły, budowniczego, pałac ten niepotczebuje 
potem chodziło o Turcyę, lecz 0-powstrzy- 
manie Anglii. 


Berlin 9 lutego. 


Paryż 6 lutego. 


mami:ła wśród obrad nad etatem ministerstwa spra- |dzo magiczne, ale droga do niego pod takiemi | wielkich reparacyj i w krótkim czasie oddanym być 
wiedliwości za uwzględnianiem języka polskiego kierownikami chociaż jest utorowaną, jednak przed- | może Zgromadzeniu. Co zaś do Senatu, to ten po- 
w sądach. Mianowicie p. Magdziński domagał się stawia zawsze pełno niebezpieczeństw i pochyłości; wróciłby w takim razie do pałacu Luxamburskiego. 
w dwóch grantownych mowach, aby sędzia polu- |dla tego też p. Dufaure, który był ministrem sta-| Obiegają także pogłoski, że jenerał Hanzy, dzi- 
bowny, sędzia zwyczajny i tłómacze w sądzie i |na w ostatnich czasach rządów marszałka Mac Ma-|siejszy rządca Algieru, ma być zastąpicnym na 
w administracyi rozumieli język ludu, któremu honz, powiedział, że: „nowa Bytuacyń wymaga no- swojem stanowisku przez p. Krantz, senatora i by- 
mają wymierzać sprawiedliwość. Niestety domaga- | wych ludzi“ i zrzekł sig swojej teki. łego prezesa Wystawy powszechnej, a jenerał Chan- 
nia sig ich były odrzucone, bo u większości libe- | Grévy życzył żeby Dufaure 'watrzymał nadal pre- | zy posłanym będzie na ambasadora do Petersbur- 
ralnej nie rozstrzyga słuszność, lecz interes germa- zesostwo rady ministrów, lecz 80-lethi minister sta*|ga w miejsca jenerała Le Flo, który podaje się do 
nizacyi. Dr Komierowski bronił w Komisji pe- | nu, który tyła widział zmian rządów we Franoyi i dymisyi. Wiadomość o dymisyi ambasadorów w Wie- 
tycyi polskiej protestującej przeciw obecności poli- | tyle generacyj polityków, nie cłująć w sobie dosyć |dniu. i w Londynie nie sprawdza "się. Pierwszym 
cyi na zebraniach spółek zarobkowych. Choć taki | odwagi do zatrzymania na swoich barkach takiego |» ambasadorów, któży złożył wizytę Gróvsmu po 
nadzór grozi również niemieckim spółkom, prze- ciężaru, "stanowczo usurął rig od władzy. Gzóv; | ogłoszeniu go prezydentem Republiki, był nuncyusz 
waży może i tutaj niechgć przeciw Polakom. Jeśli | chege zapewnić Earopg © pokojowych dążeniach papieski Monsignor Meglia, później złożyli mu wi- 
komisya oświadczy Się przeciw petycyi, podniesie | republiki: franctskiej, upoważnił ministra spraw ze- zytę lord. Lyons, ambasador angielski, ke. Hohen- 
p. Komierowski tę sprawą w pełnej Izbie. Posłowie | wnętrznych p. Waddingtona, znańiego ze swojej | lohe ambasador niemiecki, de Molins ambasador 
polscy mimo bezskuteczności wszystkich swych sta- misyi przeszłorócznej na kongres berliński, do sfot- hiszpański=i kilku innnch. Wszyscy ci ambasado- 
rań nie upadając na dúhu, bronią dobra ludu i| towania nówego gabinetu. Po” wielu” mozołach u=} rowia wyrazili życzenia swoich rządów, utrzymania 
kościoła, co jedna im wielką wdzięczność wyboroów. dało mu się złóżyć mińisterstwo, które podług jaknajlepszych Stosunków z Republitą francuską. 

Zniesienie (5-go art.) pokojn praskiego nastąpiło | Journal officiel składa się z panów: Waddington, | W rozmowie z ks. Orłowem, ambasadorem rosyj- 
po poprzedniej deklaracyi ministra francuskiego | prezes rady i iminister' spraw zagranicznych; de Mar-|skim Grévy miał się wyrazić: „Nie żądam od pa- 
Waddingtone, że Francya nie' sprzeciwia się żądaniu | cere, minister Spraw wewnętrznych i wyznań; Le|na w tej chwili takiej przyjaźni, jaką pan miałeś 
pruskiemu. Dzisiejsze inspirowane gazety zaprzeczają, | Royer, minister sprawiedliwóści; Jenersł Gresley, | dla pana Thiersa, ule pozwól mi pan jej Się Bpo- 
aby artykuł rzeczony wyszedł z inicystywy Bis-| minister wojny; admirał * Jańrć ruiberry; ministeri driewać*. Wczoraj Grévy oddał wizytę ambasado- 
marka; zaprzeczenie takie jest zupełnie niepotrze- marynarki; Leon Bey, minister" finansów; Lepère, | rom; lecz cfi:yalne przyjęcie ciała dyplomatycznego 
bne, bo przecież powszechnie wiadomo, iż artykuł | minister rolnictwa i handit; Jal'usz Ferry; tninister' | odbędzie się w sobotą w Pałacu Elizejskim. Grévy 
ten. został jedynie przyjęty na naleganie Napoleona wychowania publicztiego isztuk pięknych; de Frey-| nie miał dotąd żadnego orderu, żadnej dekoracyi 
III. W Danii postępowanie Prus wywołało wielkie cinet, "minister" robót. pablicznych. "> cm ifi nie'był członkiem legii honorowej, lecz idąc w tym 
oburzenie. Ostatni Dagetelegraf wzywa rząd dufń-| Pozwólcie, że *dla pakliczności "polskiej prześlę | względzie za tradycyg Napoleona I, który .postano- 
ski do energicznej obrony praw kraju. Fódrelandeż |kilka ' sżczegółów 0 “tých panach: 'Na dziewięciu | wił, że naczelnik państwa przywdziewa wielką watę- 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Wiedeń 10 Jatego. 


(Il) Gdyby szło po woli rządu węgierskiego, ga- 
binet prz dlitawski musiałby już być złożonym. P. 
Tisza bowiem zapowiada swój przyjazd do Wiednia 
dziś, jutro, aby porozumieć się z hr. Tastfam co 
do przyszłego stosunku prawnopoli tycznego Bośni 
i Hercegowiny do monarchii. P. Tisza powinien 
dobrze uważać, aby nie wybuchło w Węgrzech prze- 
siłenie gabinetowe, zanim jeszcze hr. Taffs zdoła 
złożyć ministeryam przedlitawikie. Do dnis wczo- 
rajszego wszystko szło oporem, tak iż pogłosek nie 
brakło; że hr. Taeffa zrzeknie się zadania puruczo- 
neżo sobis przez NPana. Trudności, jakie spotkały 
hr. Tarf w spetaieniu swej misyi, Bmutńe rżucają 
światło na całą Bytuscyg wewnętrzną. Rozbita, zwy- 
ciężona Francya, pozbawiona armii i monarchy pod 
Sedanem, znalazła rząd w! ciągu 48 godzin 4 wrze- 
gnia 1870 r. Tutaj: zaś rozchodzi '8ig0-wypelnienie 
kilka miesięcy aż do rozpisania i przeprowadzenia 
nowych wyborów, tj. o wypełnienie krótkiego czasu 


zrobienia z roli wszystkiego co sig da zrobić, a prze 
Gież to właśnie cechujerkażdego poważniejszego st- 
tystg, i tego przedewszystkiem autor polski ma pra- 


W to wszystko wplątane jest kilka figur epizoł 
dycznych, kreślonych z humorem a' po części możó 
nawet i z prawdą, jest słynny podróżnik po odłej 5 ! 
Europie, blagier pierwszej klasy baton” Laufen, 6 | wo wymagać od polskich aktorów. Nie sztuka grać 
którym w końcu pokazuje. się, że nie jest ani bać |dobrze rolę, która gra sama za siebie, ale uzupeł- 
tonem, ani podróżnikiem, ale prostym oszustem ; jest | nić myśl: autora, podnieść: jego kreacyg : oto zadanie 
bogaty Kapitalista Spierer a Bóena targu między niezaprzeczenie trudne, ale nieuniknione dla każde- 
aby siostrzenicġ wydać za hrabiego, syn utracyneż |nim a hr. Orskim odegrano bardzo dobrze przez pi. |go myślącego artysty. Wyjątek pod tym wzglgdem 
i urwisz, który w końcu mig poprawia i przyjaciel | Wojdałowicza wywoływała Śmiech i robiła: wrażenie. | stanowią p. Wojdałowicz, Szymański pp. Wojnowska 
syna Migdalski,. figura niestety dość prawdziwa Całości komedyi można zarzucić, że intryga nie |i Wolska. Ci jedni zrobili z ról swoich co tylko 
rzezimieszka salonowego. Dalej Spotykamy tamm |dość może budzi interesu, rozwiązanie da sig z ła- | zrobić sig dało, a p. Wojdałowicz celował wyborną 
dwóch hr. Orzkich; jedan magnat bałamucący pa- | twością przewidzieć, ale nie brak tam i scen dobrych, charakteryzacyą. Wiele staranności widzieliśmy fakże 
nienkę, nia mając jednak zamiaru ożenieńia się trafnej charakterystyki a dydlog płynie gładko i po- | w p. Wysockim, który: w roli Lucyana zasłażył na- 

ź nią, drugi ubogi, który przybywa do fabryki di toczyście z pewną elegancyą i wytwornością. Kome- zupełną -pochwsłą. Ale warto takża i zanotoweć, że 
szakania zarobku i kawałka chleba. Żylastowicz | dyi tej zresztą niemożna należycie ocenić z przed- | pełna talentu artystka grająca rolę Julii walczyła 
uprzedzony do hrabiów jednego nie lubi, drugiego stawienie sobotniego; wyszło ono bowiem zanadto blą- |czasem Z: pamięcią. Jak na benefis to trochę za 
niechętnie przyjmuje i dopiero, gdy ten mu tłóma- |do aby z niego sądzić można 0 bezwzględnej 'wai- dużo. 

czy Swoje położenie, £aczyna go: szanować, przywią> | tościęsztuki. O ile często aktorowie mogą podnieść 
zuje sig do niego(i wreszcie przyjmuje na zięcia. |0 wiele dobrą grą gamą komedyg, o tyle znów 
Między dwomń Orskiemi toczy 8:9. walka, jednemu |w rzeczach przeważnie galonowych, gdzie  wszy- 
pochlebia wzajemność panny, chce ją dalej bałamu- S'ko polega na dyglogu, i nie ma ani. wybitaych 
cić, drugi staja w jej obronie, ocala od skandalń, |sytuacyi, ani wielkich scenicznych efektów, gra bet- 
później sem się zakochuje i w Końcu się żeni. Pań- | barwna zniża cały poziom komedyi, odbiera jej: iù- 
na poznawszy moralną nicość pierwszego” Swego |teres i nie przykuwa uwsgi widze. Ze przedstawie- 
adorstòra, ocenia gzlachetńość drugiego, zaczyra go nie sobotnie było właśnie tego rodzaju mie wins 
szanować, szacunek przemienia sig W miłość, któża | w tem reżyseryi, gdyż układ był dobry i z pewno- 
kończy:sig małżeństwem, ku wiólkiej radości ciodi, | Ścią nie brakło informacyi, lecz raczej, jeślirnas do- 
marzącej tylko o' tem, 'aby Biostrzenica jej by- świadczenie nie myli, attyści nid'dość wzięli ńa seryo 
ła hrabiną. 6 |role Swoje; nie widść było w ich grze tej! usilności 


to chętnie zwykła wyszukiwać błędy i mścić się nd | zacności i dobrego. serca Żylastowicz, który w koń- 
autorze za to, że inną, rzecz mając na celu, nig|cu pozbywa się gwoich przesądów i uprzedzeń; 

TEES dość: wesoło ją, bawił i za poważnie traktował kwei | przybysz niemiecki Spirer, Kupujący zięcia dla bit 

stye: głębszego społecznego znaczenia. || storycznego imienia i stanowiska w Świecie. ; 

TE ATR Sam już tytuł komedyi wskazuje, że autor pra:| , Treść komódyi nader prosta i zwykłe. W domu za 

e || gnat dotknąć tych przesądów, które pomimo zna! | możnego fabrykanta p. Żylastówicza jest córka J uiń 

cznego pod tym względem w ostatnich czasach po! | (idealnie szlachetna), ciotka marząca tylko o tem 


Część literścko-artystyczna. 


; stępu niezaprzeczenie jeszcze w. spółeczeństwie na! 
*(„Przesądy* komedya w 5 aktach Edwarda Lubowskiego)| | szem istnieją, chciał wskazać ten antagonizm i pe- 
i |wną wrodzoną nieufaość, jaką mają ludzie pracy, 

W sobotę odegrano na benefis panny Mirosi: | powoli dorabiając Się majątku do tych, którzy wraż 
czównej nieznaną jeszcze w Krakowie komedyę jz imieniem odziedziczyli znaczne fortuny. Żjlastot 
p. Lubowskiego Przesądy. Komedya ta miała po |wicz bogaty fabrykant ma pewien przesąd do wszy- 
' wodzenie w Warszawie, gdzie grana przez najle- |atkich tytałowanych, jak hr. Artur Ozski uważa za coś 
psze siły w Teatrze Rozmaitości ściągała tłamy wi | niższego od siebie każdą nieherbową istotę. W cza- 
dzów. Obsk bowiem imienia autora, który umiał |sach, kiedy hrabiowie „stsją się fabrykantami a fa- 
gobie zdobyć popalarność i zaszczytne wyrobić sta- | brykancibrabiawi, podobne, przesądy zdają się być 
nówisko, miała inną jeszcze siłą atrakcyi, depa- | snachronizmem; niewątpliwie jednak istnieją one, 
trywano sig, w niej aluzyj: do pewnych znanych wy- | jak pozostałości dawnych wad i nałogów. Aator ma- 
padków i stosunków, poznawano na acenie jeśli nie |lując oba obozy starał ię być bezstronnym; w jé 

- dobrych znajomych, to przynajmniej „nader zbliżone. | dnym i drugim znajdujemy dodatnie i ujemne typy. 

do nich typy. Dla naszej publiczności komed;h|Po jednej stronie, mamy hr; Orskiego, który ufny 
p. Lubowskiego nie mista tej aktuslności i temu |w magnes swego imienia zaleca się do córki boga- 
tylko: przypisać należy, że przyjęto ją trochę chłi- |tego fabrykanta, nie myśląc sig x nią żenić, a-pó- 
dno i z pewną, zwyczajną zresztą u nas, obojętno- | źniej sprzedeja swoje nazwisko; pannie Spiirer za cenę 
> ściąż Publiczność: krakowska” jest bardziej wymaga- |6 milionów talarów, to typ ujemny; ale jest i dru- 
jąca od każdej innej i w wysokim: stopniu posid-|gi hr. Orski, który atraciwszy majątek Brata 


0 KSIĄŻKACH I LUDZIACH. 


(0 pamiętnikach — wydawnictwa p. I K. Żupańskiego — * 
Wspomnienia z lat 1846 i 1848 p. L Falkowskiego — 
nowe wydania dawniejszych paetów: Wincenty Pol, 
Lenartowicz, Fr. Wężyk. — pamiętnik kasztelana 
Wężyka). 


w Pamiętniki: polskie 0d najdawniejszych zacząwazy 
aż do najświekszych; od opowiadania rycerskich przy- 


dar tj: tak unas -rozwielmożnioną, manię krytyko- | posadę w fabryce Żylastowicza i pracą zara, 
wania i jeśli nie skora pospieszyć z uznaniem, za|na kawałek chleba. Po. drugiej stronie jest pełen 


gód IMCIpana Paska aż do wspomnień 2 wygnenia 


go krzyża legii honorowej, przyjął z rąk jenerała 


Vinoy, wielkiego kanclerza tego zaszczytnego orderu, 
wielką wstęgę, ktorą zapewne przywdzieje w Bobo- 
tę na przyjęcie ambasadorów. 

W ostatniej chwili dowiadują sig o dekrecie two- 
rzącym nowe ministerstwo „poczt i telegrafów*, 
które zostało oddanem p. Cochery członkowi cen- 
trmia lewicy zgromadzenia. 


Wiedeń 10 lutego. Hr. Apponyi w skutek od- 
powiedzi p. Tiszy na jego interpelacyg w Sprawie 
administracyi Bośni i Hercegowiny, twierdzi? jak 
wiadomo, że prazes gabinetu węgierskiego miał na 
mocy ustaw obowiązek działać w tym kierunku, 
iżby jak najrychlej przyszedł do skatku nowy ga- 
binet w Austryi; donosiliśmy o toku tej dyskusyi 
dopiero onegdaj. Dziś zamieszcza w tym przedmio- 


. «ie Pester Lloyd uwagi godny artykuł, z którego 


następujący wyjmujemy ustęp: 
. „Nie chcemy sig sprzetzać z hr. Apponyim, czy 
istnienie ministerstwa tymczasowego, które sam par- 
lamest uważa za zupełnie prawne, uchwala dla nie- 
go ktedyta itp., sprzeciwia się prawdziwemu kon- 
stytacyonalizmowi, tak samo nie chcemy rozbierać 
czy $ 25 ustawy ugódowej, mówiący wyreźnie, „że 
Węgry mogą tylko z reprezentacyą konstytucyjną 
owych krajów (a zatem z konstytucyjnym parla- 
mentem) w jakiskolwiez wspólna wchodzić atosan- 
ki*— moża być zastosowany do wypadku, jeżeli 
przez pawien czas zamiast stałego istnieje prowi- 
zoryczny gabinet. Lecz własciwy argument hr. Ap- 
ponyego o ścieśnieniu wpływu ciała prawodawoze- 
go ma politykę zagraniczną, żadna miarą w danym 
wypadka utrzymać się nie da. Wola parlamentu 
co do Kierunku polityki zagranicznej objawia się 
bwzpośrednio nie w tem, że obala się gabinet, lecz 
jeśli parlament w większości swej oświadczy Się 
przeciw temu kierunkowi politycznemu. Ustąpienie 
gabinstu lub rozwiązanie parlamentu jest wtedy na- 
Etgpstwem tej manifestacyi. Cóż jednak zrobił par- 
lament sustryacki wobec polityki zagranicznej? Z o- 
Xoliczności obrad nad traktatem berlińskim zatwier- 
dził ją tak znakomitą większością, że rząd gdyby 
nie ustępował z innych przyczyn, to wskutek te- 
go głosowania nie miałby bezwzględnie powodu do 
ustąpienia. Jak można wśród takich stosunków mó- 
wić o tem, że ścieśniono wpływ parlamentu na po- 
litykę „zagraniczną, tego nie rozumiemy. Daleko 
ważniejszą jest poruszona przez hr. Apponyego spra- 
wa administracyi Bośni, która wymaga poprzednie- 
go porozumienia się obu rządów, a tem samem wy- 
maga stułego gabinetu anstryackiego. Z tego puuk- 
fu widzenia mógł i powinien był prezes gabinetu 
węgierskiego na miejscu. decydującem zwrócić uwa- 
go na potrzebę rychłego załatwienia austryackiej 
Kryzys gubinetowej, i zdaje nam się, że nie pomy- 
limy się przypuszczając, iż się to stało rzeczywiście. * 


Mosya. 


Jeden z dzienników petersburskich tak charakte- 
ryżuje obecne położenie przedstawicieli prasy rosyj- 
skiej. „Podobniśmy bardzo do wiewiórki, biegającej 
w kółku. Rospędzamy się, biegniem', bie niem 
co tchu, zdaje nam się, żeśmy tysiące mil prze: 
biegli. Nieprawda |... ciągle jesteśmy na jednem i 
tem samem miejscu. Mówiliśmy dużo o dżumie, tak. 
dużo, że i nam samym i czytelnikom obrzydło... 
Wtem... Mac-Mahon podał się do dymisyj,.. Chwała 
Bogu! Mamy nowy przedmiot do gadania... Nabra- 
liśmy tedy tchu, pędzimy do Paryża i przez trzy 
dni gadamy o Mac-Mshonie i Gróvym... Nie skoń- 
czyliśmy jeszcze o panach prezydentach — ohol.. 
w Petersburgu sądzą Juchenzowa... Daleiże napo- 
wrót do Petersburga. Pogadal.śmy o Juchancowie, 
o kradzieżach bankowych... Ale skcńtzyła się spra- 
wa... Dokąd więc teraz popędzimy i o czem mówić 
będziemy? Oglądamy się w około... Cə to jest? 
Myśmy się nis rnszali z miejsca, siedzimy każdy 
tam gdzie dawniej, mająs znowu tuż przed samemi 
oczami szkaradną, obrzydłą, straszliwą dżumę*... 

I rzeczywiście wszystkie dzienniki rosyjskie sno- 
wu są zapełnione od góry do doła dżumą i dżu- 
mą, bez żadnego prawia urozmaicenia... Mylimy 
Bię: urozmaicenie pewne jest, bo kwestyę dżumy 
praga rosyjska podzieliła ostatniemi czasy na dwie 
kategorye: wewnętrzną, tyczącą się zarazy i 
Środków zapobieżenia jej — i zewnętrzną, po- 
święconą rozmyślaniom nad fałszywością Europy, 
która z widma „czarnej śmierci“ stworzyła sokie 
środek dokuczenia Rosyi, podkopaniś jej bytu, ze- 
chwienia do reszty jej stanu finansowego. 

„ Oto, jakiemi słowy narzekają na fałszywość „Do- 
lityki dżumowej* europejskiej Moskowsktja Wie- 
domosti: 

„Przeciw epidemii, grasującej w ostatnich cza- 
sach corocznie w dolinach Tygru i Eofratu, nie 
przedsiębrano żadnych środków. Statki morskie, 
które najłatwiej przenoszą zararę, tysiącami odpły- 
wały i przypływały do brzegów Asyi mniejszej i 
o żadnych kwarantannach nikt nie myśleł: Zaczęła 
się wojna rosyjeko-turecka i objęła znaczną część 
graniczących z Mexopotamią posiadłości tureckich. 
Wielki ruch wojska i przewóz wszelkiego rodzaju 
matezyałów i produktów zupełnie nie zatrwożył sa- 
nitarnych stróżów Europy. Obawy o przeniesienie 
dżumy do Europy nie pojawiły się i naonczas, gdy 
armia turecka zaczęła się zasilać mesami przyby- 


syberyjskiego lub tułaczki i bied emigracyjnych ma- 
ją odrębną cecho i różny charakter niż pamiętniki 


innych krajów. Są literatury tak bogate w tym 


dziale pamiętnikowym, jak n. p. francuska, że po- 
siadają całą niemal historyg od kilku wieków opo- 
wiedzianą potocznie w najdrobniejszych szczegółach 
przez naocznych świadków i głównych uczestników 
w wypadkach. Tam, gdzie się kończą śŚredniowie- 
czne kroniki, tam się zaczynają pamiętniki życia 
dworskiego, tajemnic gabinetowych i skandslów 
budoarowych przez różnych episywane dostojników 
i dyplomatów obojej płci. Obraz to zupełny wieku 
niewyczerpaną przedstawiający kopalnię nietylko dla 
historyi, bardziej jeszcze dla powieści; ale zawsze 
pamiętniki te obracają się w jednej najwyższej efe- 
rze stołecznej i dworskiej, krążą między Paryżem 
a Werszlem, bo tam się koncentrowało całe Życie 
polityczne Francyi. Kolekcye tych pamiętników fran- 
cuskich, - które im bliżej tem są liczniejsze, wzbu- 
dzają niezmierne zajęcie i stanowij ważny mate- 
ryał, wszelako brak im jednego, brak charaktery- 
styki społeczności leżącej poza sferą dworską i sto- 
łeczną. U nas przeciwnie, nie posiadamy aż do 
czasów stanisławowskich, jeśli się nie mylimy, ani 
jednego pamiętnika, któryby nam coś zdradzał 
z tajemnic dworskich. O dyplomacyi polskiej do- 
wiadujemy sig jedynie z relacyi nuncyuszów lub 
innych posłów zagranicznych, aby jej ślady wy- 


jętności odbył w dnin 10 b. m. posiedzenie, na któ- 


Myszkowskiego, podając zarazem Życiorys i zasługi 


blioteki hr. Adamowej Potockiej będacy, udzielony 
łaskawie przez p. Franciszka Kluczyckiego, z odpi- 


gowała z niezmierną srogością.. Aż dopiero teraz 
osada Wetlanka raptem zwróciła na siebie oczy 
ćałego „Świata cywilizowanego”, a Sześciu (?) cho- 
rych w Saletranach tak przeraziło naszych Sągia- 
dów zachodnich, że zamierzano odciąć Rosyę z jej 
80-milionową ludnością nie tylko od krajów zacho- 
dnich, lecz nawet od Tarcji!..* 

A dalej tenże dziennik powiada: 

„Takiego postępowania z Rosyą Europy, a szose- 
gólnie ks. Bismarks, jako inicyatora, nia można 
poczytać za przyjazne. Ks. Bismarkowi bez wątpie 
nia znany jest dokładnie rzeczywisty stan rzeczy, 
bynsjmniej dla Earopy nie groźny. Ks. kanclarz 
tedy w swoich troskach kwarantannowych powo- 
duje się oczywiście myślą, nie mającą nic wspólne- 
go z obawą dżumy. Ale on może omylić się w ra- 
chuuku. Śśleśnienie wzajemne stosunków handlo- 
wych między Rosygą a Prusami zaciąży dotkliwiej 
na nich, niż na Rosji... A tymczasem sposób po- 
stępowania naszego „zacnego sprzymierzeńca“ Ro- 
sya nieomieszka zapisać gobie dla pamięci w swej 
kgiążaczee notatek*,.., 

Nowoje Wremia utrzymuje, że zupełnie obojętnera 
będzia dla ks. Bismarka, czy Rosya sobia zapisze 
jego postępowanie, lub nie... Nie zapisywać tady, 
lecz działać natychmiast należy. Kordony zdrowia 
to jeszcze rzecz mała, demonstracya, nic więcej, a 
z wojskiem jak z ogniem żartować nie można i dy- 
plomacya rosyjska jest w zupełnem prawie doma- 
gać się groźnie, aby żadnych kordonów wojennych 
nie wyciągano na jej granicach chyba w razie rze- 
czywistej potrzeby. Na wzbronienie też przewozu ro- 
ayjskich produktów i towarów do Niemiec i Austry; 
Rosya odpowiedzieć powinna wzajamnen wzbronie- 
niem wprowadzenia do swych granic produktów i to- 
warów austryackich i pruskich, lab przynajmniej o ile 
można najwyższem ich ocleniem. Tak Rosya postąpić 
powinna broniąc się przeciw wyraźnemn na nię za- 
machowi, ponieważ jedną zasadą międzypaństwo- 
wych stosunków jest dotychczas i będzie jeszcze 
długo mojżeszowe: „ząb za ząb, oko za oko. 

Z takiemi poglądami dziennika Nowoje Wremia 
zgadzają sig zupełnie St. Fet. Wiedomosti, Ruskij 
Mir i inne organa prasy. Nawet Gołos, który przy 
pierwszych wiadomościach o środkach ochronnych 
przedsiębranych przez Mocarstwa Europejskie prze- 
ciw dżamie rosyjskiej, poczytywał je za słuszne i 
godziwe, zmienił teraz zdanie, bo powiadz: „Rząd 
pruski miał i ma wszelkie sposoby dowiedzenia się 
o rzeczywistym stanie rzeczy, więcio tem, że dżu 
ma w gubernii Astrachańskiej nie była i nie jest 
groźną dla Europy. Wiedząc zaś — nie można dla 
sanitarnych jedynie powodów przedsiębrać przeciw 
naszemu haudlowi wywozowemu tak surowychi zga- 
bnych dla nas środków, a nawet starać się skłonić 
Turcyę, aby też same środki zastósowała u siebie. 
Oczywiście tedy inne są pobudki postępowania ks. 
Bismarka, mianowicie — chęć dokuczenia nam i 
podkopania naszego bytu ekonomicznego. Dziwić 
się nam tedy przychodzi, zkąd się wzięła tak wy- 
raźna nieprzychylność ks. Bismarka dla nas — i 
ubolewać, że dotychczasowe przyjazne stosunki Rosyi 
z Niemcami na szwank są narażane, co przy piarw- 
szej sposobności ujawnić się nieomieszka w sposób 
mniej więcej groźny dla wzajemnego obu sąsiednich 
mocarstw spokoju“. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 11 lutego 
Wydział historyczno - filozoficzny Akademii Umie- 


rem senator Dr Hoszowski, czytał rzecz o domu 


tegoż męża. 

Następnie rektor Dr Józef Szujski przedstawił ko 
deks listów Eneasza Sylwiusza (później papieża Piu- 
sa II), niegdyś własnością A. Z. Helela, dzisiaj bi- 


sami dwóch listów polskiej treści i oznaczeniem sto- 
sunku kodeksu do wydania norymberskiego 1496 r. 
Gdy na czele kodeksu znajduje się list Eneasza z d. 
24 lutego 1450 r., o przyjeżdzie Jana Długosza do 
Wiener-Neustadt i postanowienie Eneasza, aby na 
żądanie Zbigniewa Oleśnickiego, wygotować zbiór li- 
stów, który powracający z Jerozolimy Długosz do 
Polski zabierze; gdy kodeks odpowiada we wszy- 
stkiem temu, co Eneasz w liście z d. 24 maja 1451 
o przesłanym do Polski zbiorze listów sw.ich mówi, 
t. j. mieści listy jego przed wstąpieniem na biskup- 
stwo tryjestańskie (r. 1447); gdy nadto opuszczenie 
w zbiorze pewnej liczby listów z epoki 1432 — 1446, 
zkąd inąd znanych, da się wytłumaczyć względami 
kościelnemi, politycznemi i moralnemi, które miał 
Eneasz wobec świeżo w r. 1449 kardynalskim kape- 
Inszem przez Mikołaja V, ozdobionego Zbigniewa, 
nie podlega żadnej:watpliwości, że zbiór ów redakcyi 
Eneasza i kodeks przedstawiony, są jednem i tem 
samem co do treści, chociaż kodeks Krzeszowicki 
jest tylko kopią pierwotnego. Wobec przygotowują- 
cego się, przez I. Voigta, wydania listów Eneasza, 
ma też Krzeszowicki kodeks i dla waryantów i dla 
dat niektórych niezawodną wartość. 

W przedmiocie tym zabierali głos prof. Dr Hey z- 
mann i Smolka. 


krywać, musimy wertować  dyplomataryusze i 
akta kanclerskie, bo Żaden ze statystów polskich, 
żaden z dostojników Korony nie zostawił po sobie 
właściwego pamiętnika. Natomiast szlachcie a na- 
wet i magnat spisywał swoje res gestae lub silva 
rerum. Jak we Fcansyi hierarchia monarchizmu 
dworskość i polityczna centralizacya odbiła się 
w literaturze pamiętnikowej, tak u nas znów wy- 
stępuje w niej od początku aż do dziś dnia ten 
indywiduslizm, we wszystkiem przeważający, który 
znamionował nasze przedrozbiorowe stosunki poli- 
tyczne i społeczne, który w innych warunkach znów 
przetrwał upadek Rzeczypospolitej. Z wyjątkiem 
stanisławowskiej epoki i późniejszych czasów aż do 
końca księstwa Warszawskiego, po których zostały 
nam pamiętniki ludzi odgrywających rolę w życia 
politycznem lab na polu literatury, którzy mogli 
ze Btolicy ogarnąć szerszy horyzont i zapisywać 
przebieg wypadków na głównym planie się odby- 
wających. Pamiętniki nasze stara i nowe mają cha- 
rakter epizodyczny, Eą raczej zwierciadłem Bpołe- 
czeństwa niż obrazem historycznym, a do tego 
zwierciadłem stłuczonem w drobne kawałki. Snują 
sig w nich anegdoty po anegdotach, szczegóły cen- 
ne dla bistoryi obyczajów, ale nie widać głównych 
sprężyn działania, są to drobne kamyczki wielkiej 
mozaiki społeczności szlacheckiej i rycerskiej. 

Jeśli występuje tu dwór, to już chyba możnego 
pana, koncentrujący wkoło siebie częstokroć szerszą 


szów ż Mezopotamii, gdżie w r. 1877 dżuma gra- 


stego dochodu 100 zir: 8 ct. Połowę dochodu z tego 
koncertu komitet ofiarował na wsparcie ubogich kan- 
dydatów stanu nauczycielskiego i wręczył 50 złr. 4 
ct. hr. Lud. Dębickiemu, drugą zaś połowę oddał To- 
warzystwu dla wsparcia biednych uczniów szkół Śre- 
dnich wyz. mojż:szowego. i 


jemnej pomocy uczniów Ua'wersytetu Jagiellońskiego 
i bibliotek prawniczej i filozoficznej odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 17 lutego b. r. w Sali hotelu saskiego. 
Obowiązki gostodyń przyjęły Panie: Antoniewiczowa, 
Csesnakowa, hr. Degenfeld, Gralewaka, hr. Karolina 
Husarzewska, Jawornicka, księżną Drucka Lubecka, 
Lumtestańska, Retingerowa Ant, Pareńska, Smolkowa, 
Stępiń.ka, Zakrzewska; obowiązki zaś grsoodarzy 
pp: Prof Dr Czyrniański, Haylling, Prof. Dr Ka- 
Bparek, Kawecki, hr, Lasocki, Prof. Dr Korczyński, 
Dr Markiewicz, Dr Szlachtowski, Rektor Uniw, Dr 
Szujski, ks. Windischgrätz, hr, Henryk Wodzicki, Pre- 
zydent m. Dr Zyblikiewicz. Odegrane też zostaną u- 
twory muzyczne na-ten bal skomponowane i polonez 
p. Barabasza, kadry! Patzkego, mazur, wale i galo- 
pada p. Wrońskiego. Z powodu niedokładności listy 
zaproszeń komitet balowy uprasva o zgłaszanie się po 
zaproszenia do biura komitetu. Już drugi rok młodzież 
akademicka urządza jeden bal akademicki, zamiast 
dwóch lub trzech. jak bywało dawniej. Bale skade- 
mickie ustaloną mają reputatyę, gdyż zawsze należały 
do najświetniejszych. I tegoroczny, jak zapowiadają, 
nie ustąpi dawniejszym; wiele się też osób wybiera, 
bo bale akademickie mają już tradycyę, że obok świe- 
tności, odznaczają się przyjemnością zabawy, a tem 
samem miłe zostawiają wspomnienie. 


objął w niedsielę urzędowanie swoje. 


sowej we Lwowie imienia Fredry, polecono jednogło 
śnie do grania komedyę dwuaktową p. t. „Na dwóch 
stołkach”, opatrzoną godłem: „Tentare non est ar 
rogare“. 


Grzegórz Ay was, właściciel dóbr Wyżnicy, Hostowa 
i Krzywotuł, zapisał tę ostatnią wieś na stypendya 
dla uczniów uniwersytetów lwowskiego i czerniowie- 
ckiego. 


stał z gmin wiejskich p. Konstanty Bobczyński, 
właściciel Hłudna; do Rady pow. Rudeckiej z gmin 
wiejskich X. Włodzimierz Komarnicki dziekan gr. 
kat.; do Rady pow Drohobyckiej z gmin wiejskich 
nauczyciel Ignacy Hoszowski. 


miejskiej, na którem debatowano nad szkołą realną 
tutejszą. „Rada szkolna krajowa cierpliwa przez lat 
sześć, widać nie może dłużej znosić prowizoryum, w ja 
kim się szkoła tutejsza znajduje — to też zażądała 
od miasta hipoteeznego zabezpieczenia zobowiązań gmi- 
ny względem szkoły, a to na realnościach tworzących 
nieruchomy maiątek gminy. Rada miejska nie mogła 
żądanej udzielić hipoteki, mimo grożby Rady szko!nej, 
iż weżmie pod rozwagę prośbę Tarnowa, który się o 
szkołę realną ubiega, a n'emogła tej hipoteki udzielić 
z powodu, że miasto straciłoby prawo rozporządzalności 
majątkiem swoim. Ciężkie to bardzo dla reprezentacyi 
miasta zadanie, wybrnąć z tego wielkiego amharasu. 
Zapasów gotówki żadnych, nadzieje pożyczki blade, 
speranda tej pożyczki niedostateczna, bo mogłaby za- 
ledwie połowę budynku szkolnego opłacić, w lokalno- 
ściach dotychczasowych szkoła dłużej istnieć nie może, 
trzeba wkrótee otworzyć dwie nowe szkały ludowe, 
bo istniejące przepełnione i mają klasy podwójne, tak 
męzka jak i żeńska. 


ogromną dla miasta klęską, ale z drugiej strony wy 
budowanie potrzebnego gmachu byłoby ruiną miasta. 
Uchwalona częściowa budowa szkoły, ma się rozpo- 
cząć, ale dotąd nie obmyślano i nie uchwalono po- 
trzebnych do tego środków. Istotnie, że położenie mo- 
żnaby nazwać rozpaczliwem, gdyby nie okoliczność, 
że rezygnacya panuje tu niemal ogólna, z powodu, 
iż „lepiej ponieść klęskę, niż doznać ruiny“. 


szkarlatypa, skutkiem czego zamknięto szkoły ludowe. 


da wysłać adres do Kraszewskiego i najpiękniejszą 
ulicę miasta nazwać jego imieniem. 


ciw niejakiemu Steinbanerowi nauczycielowi miejskiej 
szkoły ludowej przy Weintraubengasse w Wiedniu. 
Powód procesu był następnjący: Wdowa po agencie 
Anna Löwy zgłosiła się do komisarza policyi na Leo- 
poldstadzia donosząc, że w poniedziałek, 23 grudnia 
r. z. jej 6-cioktni synek Poldy, uczeń szkoły ludo- 
wej nie wrócił do domu. Dorażae poszukiwania matki 
oraz policyi pozostały bez skutku i biedna kobieta 
przepędziła noc okropną. N»zajntrz zrana zgłosił się 
do niej kolega zaginionego dziecka, oświadczając, że 
syna jej nauczyciel za karę zamknął w znajdującej 
się w szkole skrzyni, w której pozostać ma przez 


CZAŃ z grody 12 Lutego 1818, 


Na posiedzeniu administracyjnem Wydział zatwier- 
dził obiór pp. Dra Lucyana Malinowskiego, prof. 
Uniw. Jag. i Stan. Grzegorzewskiego, inżyniera 
powiatowego w Zaleszczykach, na członków komisyi 
archeologicznej. ; 

— Komitet urządzający koncert amatorski, który 
odbył się dnia 27go stycznia w sali hotelu Saskiego, 
donosi nam, że ogólay dochód z koncertu wynosił 
352 złr., wyJatki 251 złr. 92 ct., pozostało więc czy» 


— Bal akademicki na dochód Towarzystwa wza- 


— Wiceprezydent Namiestaictwa radca Zaleski 


— Na posiedzeniu komisyi dramatycznej konkur 
— Zmarły niedawno w Jasionowie pod Horodenką 


— Do Rady powiatowej Brzozowskiej wybrany zo- 


— Stryj 8 lutego. 
Zaniepokoiło nas bardzo ostatnie posiedzenie Rady 


Nie ulega wątpliwości, że zwinięcie szkoły byłoby 


Dyfterya w okolicy, a i u nas, tudzież odra i 


Na wniosek radnego prof. Pieniążka, uchwaliła Ra- 


— W Wiedniu odbył się we czwartek proces prze- 


klientelę niż dwór królewski. Tak było za czasów 
pana Paska, tak później w owych smutnych cza- 
sach, które nam w tak rażących przedstawiają bar- 
wach pamiętniki Michałowskiego, lub jeszcze bar- 
dziej odrażające pamiętniki Matuszewicra, tak też 
jest do dziś dnia. Zycie nasze nie spływa się do 
jednego łożyska, lecz drobnemi zączy strumykami 
i rozpryskuje w mnogości szezegółów. Są okresy 
naszej porozbiorowej historyi, które z trudnością 
przyjdzie w całość związać. Nasze powstania od 
konfederacyi Barskiej aż do 1863 r. ż wyjątkiem 
r. 1831, kiedy powstanie przybrało rozmiary regu- 
larnej wojny, zdają sig być właściwszym materyałem 
dla legendy niż dla historyi, bo nie odbywają się 
jedną uorganizowaną akcyą, ale są tylko szeregiem 
rycerskich czynów, rozpacznych walk epizodycznych. 
Pamiętnik tylko Kiedyś zdoła zebrać szczegóły o 
naszych partyzantkach wojannych i o naszych par- 
tyzantkach politycznych, bo i konspiracye u nas 
rzadko przybierały większe rozmiary, a najczęściej 
szerzyły się Sporadycznie w pawnych częściach kra- 
ja w ciasnych kółkach. A historya emigracyi, któż 
ją kiedy w całość złożyć zdoła, któż ogarnie to 
burzliwe, gorączkowe życie, w którem indywidua- 
lizm polski spotęgował jeszcze całą dawną swoją 
niskarność i niepodległość. To też każda niemal 
wydatniejsza figura emigracyjna wymagałaby 080- 
bnej książki, każdy z licznych klubów osobnej kro- 
niki, każdy typ osobnego portreta. 


jakiego Nandora Sonnenberga. Schweitzer miał rozle- 
głe stosunki urzędowe a podszarzawszy majątek pod- 


W niedzielę przesłuchano i h obu policyjnie m wczo- 
raj odstawiono do sądu. Papiery u nich znalezione 
wykazały wiele osób skompromitowanych, które n- 
biegały się na tej drodze o ordery; ale podobno są 
dowody, że od r. 1876, odkąd Schweitzer zajmował 
się protekcyą za zapłatę, zdarzały się wypadki wię- 
kszego j”szcze skompromitowania 


jak donosi Figaro, wiałomość, że pocztą nadszedł 
tam lit z Astrachanu i bez żadnych ostrożności wrę- 
czony został według adresu. Wiadomość tę podniosł 
Pesti Hirlap zwracając uwagę władzy, że tym spo- 
gobem rychło może się przenieść dżuma do stolicy 
Węgier. Policya zażądała od właściciela cwego listu, 
który wprawdzie nie był ani zwiastunem ani rowkrze- 
wicielem dżnmy, ale za to uchylił zasłonę z tajemni- 
cy sercowej, która rozpowszechniona ogólne wzbudziła 
zajęcie. Według wyjaśnień Figara, przed jakimś cza- 
sem p‘kochał. się oficer austryacki rodem z Rosyi, 
w córce zamożnego Bzlachcica węgierskiego. Młode 
serca przylgnęły nawzajem do siebie; oficer cświad- 
czył się o rękę panny, lecz doznał od cjea jej od- 
mowy zpowodu że niemiał majątku. Wtedy oficer po 
dał się do dymisyi, postanowiwszy Bzukać w ojćzy- 
żnie swej karyery, któraby wyrównała nierówność ma- 
jątków i odjeżdżając otrzymał słowo czy przysięgę od 
narzeczonej, że go wiecznie kochać i czekać na niego 
będzie. Przez jakiś czas słuch o nim zaginął, aż do- 
piero teraz doniósł w owym liście z Astrachanu, że 
odziedziczywszy po bogrtym krewnym znaczny mają- 
tek, chce pospieszyć, aby węzłem małżeńskim uwień 
czyć wzajemny serc sojusz. Niestety! list ów, który 
tyle wzniecił trwogi, nadszedł zapóźno, gdyż narzeczona 
oficera, jest dziś już narzeczoną innego. 


wy, bodaj czy nie jedyny w kronikach kryminalnych 
wypadek publicznej nocnej napaś:i kobiet na mężczyznę 
w celu rabunku. Sprawozdawca miejscowego dzien- 
niczka Kiewskij Listok, który był naocznym świad 
kiem tej sceny, tak ją opisuje: „Idąc o 11 wieczo- 
rem ulicą Wasilkowską, usłyszałem za sobą krzyki; 
wiedziony ciekawością nawróciłem kilkanaście kroków 
i ujrzałem trzy szamocące się osoby: mężczyznę dość 
rosłego, w futrze i cylindrze i dwie kobiety młode, 
ubrane z pewnym wykwintem, które wyraźnie usiło- 
wały zedrzeć futro mężczyźnie i dobrać się do jego 
kieszeni. Zanim zdołałem zbliżyć się do tej dziwnej 
grupy, mężczyzna wyrwał się szczęśliwie z objęć u- 
licznych amazonek, straciwszy tylko kapelusz i umy- 
kał co nogi wyskoczą w kierunku ulicy Bulwarnej, 
wołając: „gwałtu ! gwałtu!.. na pomoe!..* Zna- 
lazłszy się tuż obok walecznych pań, które stały 
jeszeze na chodniku zadyszane i zmęczone, i niemo- 
gac d rażnie zrozumieć, o co im chodziło, zadałem im 
parę zapytań, lecz one odpowiedziały mi tylko: „Pa- 
nu nie do tego!.. A potem, siadając do doróżki. któ- 
ra widocznie na nich czekała i natychmiast wraz z nie- 
mi pomknęła galopem, jedna z nich krzyknęła: „I ty 
mój panie, nie ujdziesz naszych rak!..* Stałem na 
miejscu zdumiony come] una statua... Czyż dopraw- 
dy — myślałem — były to kobiety i mężczyzna od 
nich uciekał strwożony? Może to złodzieje przebrani 
w niewieście suknie?..Ę Ale nie!.. Widziałem je 
dobrze: głos, rysy twarzy, włosy, figura — wszystko 
dowodzi, że były to niewątpliwie kobiety: jedna bru- 
netka; może dwudziestoletnia, bardzo nawet przystojna 
druga brzydsza i wyższa od tamtej bl ndynka...* 
Nie w tam niema tak bardxo dziwnego — dodaje 
ze swej strony Kiewskij Listok. Od czasu jak mia- 
sto nasze zalane zostało setkami przybyłych z końca 
świata niby aspirantek do słuchania wykładów uni 
wersyteckich, które mrą z głodu a odznaczają się 
brakiem wszelkich zasad, wszystkiego u nas można 
się spodziewać. * 


Delebecqua w sprąwie fałszowania stepla sztab złota 
i srebra w mennicy tamecznej na 6 lat więzienia i 
zwrot szkody 115,000 franków. 


święta. P. Lówy pobiegła natychmiast do szkoły, ka- 
zała ją sobie otworzyć i znalazła syna swego w zam- 
kniętej skrzyni za tablicą, gdzie w; skurczonej posta 
we 18 godzin już przesiedział, Życie swe chłopczyna 
tej jedynie zawdzięczał okoliszności, że w skrzyni znaj. 
dowały się szpary, przez które wchodziło powietrze. 
Steinbaner wypierał się przed sądem zrazu, jakoby to 
miał uczynić i twierdził, że nie wie jak chłopiec do 
skrzyni się dostał, lecz ponieważ w pierwszem śledz- 
twie zeznał, że mu kazał wejść do skrzyni, sąd ska- 
zał go na trzy tygodnie aresztu, obostrzonego jedno- 
razowym postem w każdym tygodnin. 

— W Wiedniu aresztowano Dra Leopolda Schwei- 
tzera, radcę cesarskiego, byłego redaktora urzędowej 
Wiener Ztg, a obecnie wydawcę pisma półurzędo- 
wego Oester.- Correspondenz liczącego lat 64 i nie- 


jat się spekulacyi wyrabiania orderów za dobrą za 
płatę. Sonnenberg: był mu do tej rob'ty ajentem. 


— Wielki popłoch sprawiła niedawno w Peszvie, 


— W Kijowie zdarzył się niedawno bardzo c'eka 


— Sąd przysięgłych w Bordesux skazał wczoraj 


Wiadomości polieyjme: Straż policyjna 


przytrzymała: Ludwika Ceconia za kradzież bundy 
i zbiegnięcie z służby; Walentego Michodackiego za 
za odgrażanie żonie zabiciem; Antoniego Welca za 
kradzież szyb swemu majstrowi; za pijaństwo 6 osób. 


TEATR. We wtorek dnia 12-go lutego: Ko- 


medyaw 5 aktach, przez Emila Augier'a — tłómaczył 
z francuskiego St. Kremer: Rodzina Fourchambault. 


Początek o godzinie siódmiej. 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 


Jedną z licznych zasłag tego wydawcy-mecenasa, 
jakim jest p. I. K. Żupański stanowi właśnie to, 
że on pierwszy zwrócił swe usiłowania ku litera- 
turze pamiętnikowej, że działając, jak on to zwykł 
czynić według wyższego planu, obdarzył naa szere- 
giem pamiętników 2 XVIII stolecia. Zbiór ten con- 
ny stanowi już niemal komplet z epoki Stanisła- 
wowskiej, przeszedł następnie do legionów z pa- 
miętnikiem jen. Dąbrowskiego, z historyą i pamię- 
tnikiem Fr. Skarbka wkroczył do czasów księstwa 
warszawskiego, z pamiętnikami Niemcewicza objął 
szeroki okres od wojny Kościuszkowskiej aż do 
emigracji 1831 r. Do tego zbioru o kilkudziesięciu 
już tomach przybywa ciąg dalszy z książką, której 
kilka ustępów wzbudzało w roku przeszłym wiel- 
kie zajęcie czytelników Czasu. Przypomną oni go- 
bie kilka rozd'iałów z wspomnień p. Falkowskiego 
z r. 1846 i 1648. 

Opowiadanie to uzupałnisją nieznane czytelnikom 
Czasu rozdziały mówiące o powstaniu węgierskiem 
1848 r., o rokowaniach emigracyi polskiej z Ko- 
szuthem, o Bemie, Dambińskim itd. P. Falkowski 
zjednał sobie już Bympstyę czytelaików swojemi 
„Obrazami”, w których odmalował towarzystko 
warszawskie przed 1830 r. i podał nieznane dotąd 
szczegóły o Fcanciszce Krasińskiej. Pióro jego ele- 
ganckie, umie delikatnie cieniować charaktery, a 
malowniczo przedstawiać sceny charakterystyczne. 
Czyta się jego książkę, jakby -eig słuchało rozmo- 
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stuk pięknych otwarta codziennie od godziny 2 1-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedwielę 
Ib centów, w dnie powaxednie 80 centów, 

— We środę dnia 13-ga lutego: Św. Modesta mę- 
czennika i Euląlii panny. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— U M. Leitgebera w Poznaniu wyszło x druku 
dziełko p. t. Na rozdrożu. obrazek z życia wiejskie- 
go, napisał Karol Paszliński. Poznań 1879 roku 
w 16 ce str. 234. Dziełko to polecone zostało przez 
dyrekcyę Towarzystwa Oświaty ludowej w Poznaniu. 


j Sprawy sądowe. = 


Kraków w styczniu. 

Dwie matki jednego dziecięcia. 

Marya Trzęsińska rodem z Bochni powiła w Kra- 
kowie w dniu 5 stycznia 1874 r. nieślubne dziecię 
płci męskiej. Według metryki chrztu, wydanej przez 
urząd parafialny na Piasku dziecię ochrzezone zosłało 
pod nazwiskiem matki, imieniem „Józef, Karol*. 

Po dwutygodniowem pielęgnowaniu, prosiła "Trzę- 
sińska Marcyanny Marchwińskiej, służącej w Kra- 
kowie, matki chrzestnej dziecięcia, aby wyszukała 


mamkę i umieściła u niej dziecię. Marchwińska żna- 
lazła jakąś kobietę, której atoli nie, przedstawiła 
Trzęsińskiej i zaniosła jej dziecię na wychowanie. 


Po kilku tygodaiach przybyła Marchwińska do 


Trzęsińskiej z doniesieniem, iż dziecię umarło, przy- 
czem zażądała na koszta pogrzebu 8 złr. Trzęsińska 
nie mając pieniędzy dała jej niektóre rzeczy i ko- 
sztowności, które Marchwińska u jakiejś żydówki 
zastawiła, a otrzymaną w ten spesób kwotę 7 złr. 
wzięła na pogrzeb dziecięcia. 


Zaraż potem wyjechała Marchwińska do Liwowa, 


zabrawszy z sobą dziecię, którego śmierć była tylko 
zmyśloną. Przybywszy do Lwowa kazała je powtórnie 
ochrzcić pod swem nazwiskiem, imieniem „Ferdynand, 
Karol“ i przedstawiła je porucznikowi K. T., z któ- 
rym od wielu lat zostawała w stosunkach miłosnych, 
jakoby był jego ojcem. W ten sposób wyłudziła od 
swego kochanka przynajmniej 63 złr. na utrzymanie 
dziecięcia, koszta chrztu, a wreszcie i pogrzebu, gdyż 
dziecię to wkrótce rzeczywiście umarło. ' 


Na podstawie tego oskarżyła Prokuratorya rządo- 


wa Marcyannę Marchwińską: o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego popełnioną przez podstępne uprowadzenie 
dziecięcia i o zbrodnię oszustwa popełnioną* przez 
wyłudzenie kwoty 63 złr. w. a. od K.... T....; Wro- 
szcie o przekroczenie oszustwa popełnione przez wy- 
łudzenie rzeczy od Maryi Trzęsińskiej! wartości nad 


15 złr. 
Obwiniona przyznała, iż na naleganie Trzęsińskiej 


wyszukała mamkę i dz'ecię jej oddała; oznajmiła a- 
toli, że Trzęsińska oddając jej dziecię powiedziała: 


„rób sobie z niem, co chcesz.“ Przyznała dalej, że 
wyjeżdżając do Lwowa na wezwanie porucznika T. 


zabrała z sobą dziecię, spełniając niejako obowiązek 
chrzestnej matki, gdyż Trzęsińska od chwili pozbycia 
się dziecięcia unikała jej spotkania. W końcu dodała 
obwiniona, iż dziecię ochrzczono we Lwowie wbrów 
jej woli, i że od p. T. n'e tylko żadnej kwoty nie 


wyłudzała, lecz często swoje własne otrzymane ze 


służby pieniądze jemu dawała. 


Sędziowie przysięgli uznali obwinioną niewinną obu 


zarzuconych jej zbrodni; potwierdzili zaś pytanie od- 
noszące się do przekroczenia osznstwa 8 głosami 
przeciw 4. 


Sąd pod przewodnictwem radcy sądu krajowego 


p. Łobaczewskiego, wobec braku wszelkich oko- 
liczności obciążających, skarał Maryannę Marchwińską 
na ośm dni aresztu. | 


' Losowanie sędziów przysięgłych. 
W tutejszym sądzie karnym, odbyło się w sobotę 


losowanie sędziów przysięgłych głównych i zastęp- 


ców, na drugą kadencyę r. b., która się rozpoczyna 
w dniu 3 marca. Losowania dokonał prezes : sądu 


karnego p. Kawecki, w obecności radców sądu 


kraj. Mikuszewskiego i Pawłowicza, zast. 
prokuratora rządowego p. Chitrego, delegata Izby 
adwokackiej Dra Michała Ichheisera i protoko- 
lanta p. Kóhlera. 


Wylosowani jako sędziowie przysięgi główni 

następujący pp.: 

1) Hugo John, współwł. browaru; 2) Emanuel 
Reich, fabrykant; 3) Dr Mikołaj Kański, adwo- 
kat; 4) Antoni Krasuski, właśc. realn.; 5) Juda 
Weisberg, kupiec; 6) Dr Juliusz Trojnalski, 
adwokat; 7) Stanisław Zalewski, właśc. dóbr Wę- 
grzec; 8) Abraham Schmeidler, kupiec; 9) Szy- 
mon Patelski, wł. dóbr Libertów; 10) Michał K o- 
ziarski, wł, real.; 11) Szymon Deiches, kupiec; 
12) Wilhelm Fenz, kupiec; 13) Walenty Emile- 
wiez, właśc. realn. w Podgórzu; 14) Dr Maurycy 
Wechsler, adwokat; 15) Tadeusz Wincenty G a- 
domski, wł. realn.; 16) Dr Stanisław Pareński, 
lekarz, docent Uniwers.; 17) Franciszek Michało- 
wski, wł. dóbr Zegartowice; 18) Józef Zasatki, 
wł. realn.; 19) Bar. Teodor Theobald, buchalter 
banku hipot.; 20) Konrad Wenzel, kupiec; 21) 


wy Ealonowój, w której pod formą wykwintną ukry- 
wa się czasem i jakiś drastyczny Rzczegół 1 jakiś 
nieszkodliwy komeraż. Daleką cd autora jest im- 
tencya obmowy, lub szukania plam na słońcu, ala 
także nie ulega on tej bezwzględnej admiracyi ogółu, 
która do pewnych imion dodaje dewizę nolli me 
tangere.: Nigdzie też opinia nia bywa pod tym 
względem drażliwszą niż u nas, w anegdotce powtó- 
rzoaej bez złego zamiaru upatruje skandal, gdy 
przedstawić ludzi znakomitych bez zwykłej im au- 
reoli, ale tak jak wyglądali w codziennem życiu, 
w szlafroku, że tak powiemy, woła, że to potwarz. 
Autors „Wspomnień* spotkały podobnie bolesna 
zarzuty, to też w wydaniu poznsńskiem opuścił 
inkryminowane ustępy, któro jak się pokazało, nie 
były oparte na dość wiarogodnych źródłach. 
Książka p. Falkowskiago jak zajmująca jest tro- 
ścią, ma również ujmującą zewnętrzną postać. Za- 
wdzięcza ją obok zwykłej staranności, jaką odzna- 
sneją sig wydania p. Żupeńskiego, także intencji 
autora, który awojo dzieło przypissł J. I. Kraszew- 
skiemu z okazyi jubileuszu literackiego, jaki sig 


ms odbyć w tym roku. Przeto kartę tytułową zdo= ` 


bi winieta z imionami licznych dzieł jubilate. Na 
wstępie spotykamy krótką śle gorącą dedykacyg. 
Książka p. Falkowskiego ma powab powieści, 8 
wartość pamiętnika. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Adam Trembecki, kamieniarz; 32) Dr Aron 
Kirschner, lekarz; 23) Felicyan EEES 
dzierżawca dóbr Morawica; 24) Kazimierz Chwali- 
bogowski, wł. dóbr Niegoszowice; 25) Salomon 
Bar e, przedsiębiorca; 26) Dr stanisław Paszko- 
wski, lekarz; ,27) Tomasz Pryliński, budowni 

czy; 28) Joachim Faden, kupiec; 29) Stanisław 
Mikucki, ajent handlowy; 30) Jakób Gorzko- 
wski, wł. realn.; 31) Aron Liebeskind, kupiec; 
32) Franciszek Ludwig, kupiec; 33) Zygmunt 
Szancer, dyr. banku hip; 34) Antoni Chlipal- 
ski, wł. realn.; 35) Isak Stricker, handel nafty; 
36) Michał Mazurski, właśc. realności. 


Jako zastępcy: 


1) Wincenty Kornecki, drukarz; 2) Tomasz 
Wróbel, wł. realn.; 3) Awit Szubert, fotograf; 
4) Wojciech Wajda, rzeżnik; 5) Wojciech Kapar- 
Bki, piekarz; 6) Fryderyk Eisfeld, stolarz; 7) Se- 
lig Wetzler, kupiec; 8) Stanisław Rehmann, 
właściciel kawiarni; 9) „Franciszek Matzke, malarz. 
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Gosp darstwo, przemysł i handel, 


Wiadomości 
z bidra lsby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym ne Baranie i Bleparza 
dnia 9-go i 10-go lutego. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy- 
nosit przeszło parę tysięcy korcy. Kupcy nie okazy- 
wali wielkiej chęci kupna, przez co cena pszenicy i 
jęczmienia spadła, żyto płacono po cenie z ostatnie- 
go targu. W ogóle tendencya była mdłą. Zakupna, 
jak zwykle, robili krakowscy kupcy zbożowi. 

Płacono xa pszenicę na 237 funtów od złp. 39 
do 461, złp.; żyto na 227 f. od złp. 26 do 28 złp.; 
jęczmień na 202 f. od złp. 23: do 26-— słp— — 
owies na 138 funtów od 12 do 14 słp.; proso 
na 250 funtów od 21 do 24 złp.; groch od 24 do 
30 złp.; wykę od 24:— do -25— złr.; koniczynę 
czerwoną od 180 do 220 złr.; białą od 225 do 300. 

Na dzisiejszym targu kleparskim zaledwie paru kup- 
ców pruskich widzieć było można, w skutek czego 
ruch słaby. Ceny przecież nie doznały prawie żadnej 
zmiany, gdyż robiono dość znaczne zakupna na miej- 
8cowe potrzeby; piękne żyto płacono nawet o 5 o. 
wyżej. Rzepak mniej poszukiwany spada w cenie. 
Targ dzisiejszy nie odpowiadał oczekiwaniom prze- 
dających. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 7:25 
do 8:60 słr.; czerwoną od 7:50 do 8'80 złr.; bia- 
łą od 750 do 9'— złr.; żyto piękne za 100 kilogr. 
po 5:40 do 5'80 słr.; żyto poślednie za 100 kilo- 
gramów od 5'10 do 5'40 xłr.; jęczmień piękny sa 
100 kilogr. po 6— do 6:25 ułr.; na paszę xa 100 
kilogramów od 5:25 do 6— złr,; owies za 100 
kilogram. 4:90 do 5'35 złr.; groch za 100 kilogram. 
od 750 do 8-— słr.; fasolę od 8*— do 9'50 złr.; 
proso od 4'10, do 5°12; rzepak od 11:50 do 12:25 
złr.; tatarkę od 5:— do 5:70 złr; jagły od *— do 

'— gł; koniczynę czerwoną od 36-— do 40 złr.; 
koning białą od 45°— do 60 złr.; wykę od 4'76 
o 5 złr. 


Poradnik przem. -roln. w Nr. 114 zawiera: Spra- 
wozdanie targowe. Czynności Izby handlowo przemy- 
Błowej w Knkowie. Posadzki cementowe. Ogólny 
Bank krajowy, Aparata do parzenia karmy dla bydła. 


Wiedeń 9 lutego 


Jak było do przewidzenia, początek zrobiony 
w styczniu r. b, nie został odosobnionym wypad- 
kiem, bo termin lutowy odezwał się zbawiennie na 
targu wartości lokacyjnych. Austryacka ranta, w zło- 
cie podniosła się od ośmiu dni z 74:10 do 7460 
renta w banknotach z 6140 do 61:70 i niektóre 
pożyczki loteryjne, mianowicie drobne losy prywa- 
tnych i gmin, były żwawo i po wyższych censch 
z targu brane. Ale też, gdyby nie ta okliczności, 
które są istotnie pocieszającemi dle tego, że Świsd- 
czą o roztropnym i ostrożnym wyborze większych 
1 mniejszych kapitalistów, rezultat zeszłego tygo- 
dnia byłby absolutnie żaden, bo zwyżka akcyj tram- 
wagowych, które bez namacalnego powodu prze- 
Bkoczyły wartość nominalną, należy do manewrów 
mogących sig zczasem pomścić. Niechęć do inte- 
resów, brak impulsu, zobojętnienie dla wszystkiego, 
a przytem stroniesie publiczności od wszelkich o- 
peracyj giełdowych, oto są wybitne cechy nie tylko 
u nas, gdzie oprócz tego spekulacya kompletnie 
zubożała, lecz i na wezystkich innych targach Eu- 
ropy. W Paryża łasło konwencysnalne o ustaleniu 
rzeczpospclitaj i mesaż nowego prezydenta nie zre- 
biły najmniejszego wrażenia; kursa nie spadły, bo 
chwila nie była po temu, ale się też i nie podnie- 
sły, bo nikt nie kupuje i wiem z prywatnych d3- 
brych źródeł, że po dzisiejszych samym Frarcazom 
własne renty wydsją się zbyt drogie. Ta zwracają 
uwagę z jednej strony na wiadomości o dżumie, 
Z drugiej na rozprawy sejmu peczteńskiego, lecz 
ani te uni tamte (które wprawdzie bywają Sprze- 
GZN.), nie wzbudzają zbyt wielkiego interesu. Izba 
zalitawska przyjęła projekt d) prawa o pożyczee 
nader słabą więkrzością ; zle można być pewaym, 
że i opozycya była zadowolniona z tego rezultatu 
głosowania, który ją wybawił z wielkiego kłopotu. 

gdanie, aby kurs emitować się mających papierów 
został z góry stale oznaczony i zamiar ogranicze- 
‘nia plenipotencyi ministra finansów, były grubym 
nonseRsem ; na Szczęście, takie wnioski utrzymać 
się nie dały i labo ów sławny Lonysy śmiał za- 


brać głos o finansach i wskazać na potrzebę uży-| półim 


„cia radykalnych środków dla ustalenia sytuacyi 
Rkarbowej, to przecież nikt się nie odważył iść za 
przykładem Walermana, który w Wydziale napom- 
knął coś o redukcyi procentów. 

Co się tyczy wysokości dłagu węgierskiego, to 
cyfry dotychczas w ciągu rozpraw zestawione i 
przytoczone z jednej i drugiej strony, nie dają pod 
tym względem jasnego wyobrażenie. Otóż ta rzecz 
ma sig jak następuje: Od roku 1867, w którym 
uzyskały samodzielność do końca 1872 r. Węgry 
zaciągnęły 203 749,900 »łr. długu, licząc w to po- 
życzkg 8,000,000 miasta Pesztu przez skarb za- 
gwarentowaną. Dług ten składa się z 85,125,600 
złr. pożyczki w złocis zaciągniętej 1867 r. ha bu- 

_dowg Kolei żelaźnych rzadowych; z 30 000,000 po- 

życzki loteryjnej z 1870 roku; z 6,624,300 złr. 

w listach zastawnych hypotekowanych na kolejach 

żelaznych; z 30,000,000 złr. zaciągniętych w 1871 

r. po 5%, i po kursie 75 za sto; z 8,000000 złr. 

pożyczki m. Pesztu z 1871 roku i nareszcie z po- 

życzki 54,000,000 złr. w srebrze zaciągniętej w r. 
1872. (Pożyczki z 1873 r. w bonach skarbowych 

153,000,000 złr. liczyć nie należy, ponieważ w czę- 

Ści jest spłacona, w części przychodzi do spłaty za 


s 


bbioa emisyi renty). 


Skutkiem nabycia kolej 
wschodniej i zamiany skcyj i obligacyj tej kolei na 
obligzcya skarbowe, przybyło długu 84,740,900 
złr., a zalem na początka 1877 r. dług wynosił 
298,490 800 złr. Nominalna suma 6-cio procento- 
wej renty w złocie emitowanej do końca zeszłego 
roku na spłacenie I seryi bonów skarbowych i po- 
krycie deficytów lat dwóch ostatnich, wynosi jak 
wiadomo 260 milionów złr. Obecnie zaś chodzi, jak 
również wiadomo, o 100 milionów gotowizna w zło: 
cie, potrzebnych na spłacenie (w sierpniu) II geryj 
bonów skarbowych i zaspokojenie wszelkich potrzeb 
bieżących i kwoty do kosztów okupacyi do końca 
bieżącego roku. Ponieważ znaczna część tej Eumy 
będzie zabrana za pomocą sprzedaży rodżaju listów 
zastawnych, można przypuścić, że dla urupełaienia 
enłości, wypadnie emitować około 130 milionów 
nominalnego kapitałn. Tym sposobem dług przez 
Wegry do końca 1879 roku zaciągnięty wyniesie 
688 490 800 zł., z których część przeważna po 
6%, w złocie. Lecz do tej sumy trzeba dodać in- 
demnizacre, które także stanowią dług skarbowy, 
a wynosrą razem 275,616,204 złr. Ogół przeto 
długu czysto węgierskiego, nie kapitalzując wcale 
kwoty do procentów od długu wspólaego, wynos 
964,107,004 złr. W tym całym długu okrzyczane 
koszta okapscyi Bośni i Hercegowiny grają stogun- 
kowo bardzo małą i nieznaczną rolę. Ciężar wzróBł 
tak szybko i ogromnie skutkiem zbyt kosztownej 
administracyi, 8 gdy od tego zawisło utrzymanie 
hegemonii rasowej, więc zapewne żadna stronnictwo 
madiarskie tych wydatków uszczuplić nie zechce. 


Wiedeń 9 lutego. 

A GWkowióm. — Na nazzem (urgowisku cena 
w skutek ustawicznie bardzo słabego ruchu, nowej do- 
znała zniżki; notujemy 28:10 złr. — Passt, d. 8go 
lutego 27*—27:25— złr. — Wrocław, dnia. 8go 
lutego: na luty 48—— — mark. płacono; — na 
kwiecień maj 48-—— —mark. płacono. — Szoxe 
ain, 8go lutego: w młajseu 49:80 mark., me 
luty 4940 mark., na kwiecień - maj 50'50 mark 
~ Berlim. 8zo lutego: w miejsta 5160, mrk., 
aa luty 5150 mark., — na kwiecień - maj 52 30 
ark.. ma maj czerwiec 52:40 mark, — Paryż, 
Sro lutego: ma tem miesiąc 58 25 frank.. na marzec- 
kwiecień 58-— fek., maj-czerwiec 58 — frk. 

Hafis., — Wiedeń, 9go lutego: sa 50 kio 
« olom u dworea 9-—— sir, Tryeat, 8g9 lute- 
go za 100 kilo bas ola 12— sir. — Brema, 8go 
lutego aa 50 kilo 9-25 mark. — Hamburg, 8ge 
lutego: w miejsen 9'40— mark., na luty 9'30— 
wark., na marzec kwiec. 9'60 mark. — Antwer- 
pia, 8go lutego sa 100 kilo 33", frask. — Wo 
wy Jork, 8go lutego sa galone (== 27 kilo) — 
95/, et. pap, — w Filadelfi 9%, et. pap. 


W/rocław 4 lutego. ; y 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
15-30 mrk.; żyto na 200 funtów po 11-20 mark.; 
owies na 200 funtów po 12:— mark.; — rzepak 
na 100 kilo netto po 24:50 mrk.; olej po 58:50 
mrk.; Spirytus po 48*—; Kukurudzę po 10'50 m.kr 
m ĀŘěű  lűllŭđ 

Przyjechali do Krakowa od d. 10 do 11 lutego. 


HOTEL POLSKI pod BIALYM ORŁEM. M. Wi 
tkowski z Łańcuta, E. Unger z Andrychowa, J. Ki- 
stryn ze Lwowa, Z. Mzdziara z Opawy, K. Bolechow- 
ski z Podola, Fr. Witkowski z Galicyi, L. Strasze- 
wicz z Krakowa, W. Piechociński z Kongresówki, M. 
Szechlacki z Odessy, J. Zieling ze Szląska, J. Skasa 
z Tenczynka, A. Rosląakow z Odessy. 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Salonika 9zo lutego (Pol. Uor.). Ze strony 
tnreckiej skonstatowano nrzędownie, że choroba 
wa wsi Samikowy czyli Szikowy w obwodzie Xan- 
thi jest tyfuzem. We wsi tej przez trzy miesiące 
na 700 m'eszkańców umarło 250 osób a 100 jest 
jeszcze chorych. 

Berlin 10 lu'ego. Izba deputowanych uchwa- 
lila na wniosek Virchowa, wezwać rząd, sby 
nie zakazywał aprzedaży dzienników na stacyach 
kolei żelaznych chyba tych, które Są prawnie za- 
kazane. Minister Maybach zawiadowił zarazem Izby 
o odwołaniu zakazu sprzedawania Frankfurter Ztg. 

Paryż 9 lutego. Między legitymistami słychać 
o nowym liście hr. Chamborda w formie mani- 
fatua. Ministeryum wyznań ma być stale połączone 
z ministerstwem spraw wewnętrznych i zostawać 
ma pod kiórunkiem podtekretarza stanu. 

Paryż 10 lutego. Minister sprawiedliwości L e- 
roygr wniesie jutro zmieniony projekt ustawy o 
amnestyQ. 

Rzym 9 lut. Poseł rumuński Rosetti miał 
posłauchanie u króla i przyjęty był bardzo przy- 


płacą | żądają | piao | żądaj żądaj 
Kara piesięfzy I papierów pabi- Lod brib: | Paca acas piaca aasin , . Hea anh 
Hiongrogacyi kupieskiój. Sa 14 75] 16 pożycz. zroku1860 . [114 75/115 25|Kolei austryaoko- półn.-zach.| — =| — — + «© | 1178 | 11 78 
Hiraków, 11 Lutego OBY arhei rk kd 23 50| 25 50] /s losów pożyczki austr. „, Franciszka Józefa |128 50/129 — lm . e | 958 | 959 
Rabel papier ski . . (sa 100 sztuk) | 110 75 | 114 50 państw. » r. 1860 . . |125 25/125 75|Banku anglo-austryackiego | 95 —| 95 20]STEDKO . + e s « » » | — |100 — 
. rosyj Ś 1 60 170 am y pożyczk. z r. 1864 |145 25/145 75|Zakładu kredytowego weg. 16 50/216 75]Srebro (kupony) . . . | — — |= — 
Rubel srebrny obrączkoWy : » 1 » Banik i | 
Marka niemiecka . . « « » 100- » 57 -- = Wiedeń 10 Lut » prem. pożyczki węg. | 80 50| 80 % galicyj. dla handlu Bank. pań. emiec. sa 100m.| 57 60 | 57 65 
Dukat holenderski ważny . » 1 » 550 | 5 62 wake Losy owa ówna (27071 irc JG | r z | DE hemi gab Pep." aage oa 10) DA 
Dukat ki aia FT 550 | 562 edn. w. 61 80| 61 95] * í . =|» o. hipotecznego | — —| = — | j 
e E a e a T a majka | 
5 1 Obligacye ind. niż. Austr. = FA PEAK 
%0-markówka niem. wama . » 1 a» = — |=m |, „ Ozeskie —|108 —| » księcia Salm. . . | 41 50) 42 1 Oblig; pierwszeństwa: Benio Io Latagos na 
Srebro anstrynckio (sa I sir) ... » . | 99 75 | 10150 erski | 80 50| 81 25] »  » Palfy . . |30—| 3050 5 Dukat holenderski | 54 |551 
Kupony anstr. srebr. płatne . (xa 100 sie.) | 99— |100 — |,  „ _ „galioyjsk. |8570|86—| » hr % Geno : . B2 50| 33 -Eole Koszycko Bogumiń. | 68 80) 69 20 >.. 54 | 555 
Listy zastawne i obligi: no» „bukowiń. |79 35] 80 50) miasta Budy . . |3050]31 -A ” PR Ro co 1 | 954 | 9 64 
gii > z =: ER . . eaii |: 
6% požyozka krajowa galicyjska $}, |89 — | — — [5% wogiorska pożyczka kol. Ao Windi e-e |28 60] 28 95 udoiowej 5004r. (110 251110 50 A 
Obligacye indemnizacyjne galio. d F 85 — | 87 — 2500 Rak.) 120 złr. (101 50102 „| » br. Waldstein . 25 —| 20 50 ony 1875-1876 6% | — —| — —|Ms ka a ka a 
t lea et For kent em EC BBB 5 5 IE GR Ae anf n POLG For 700a 193 J10 afr "Pot ie pal p ge |Bm 
is . Tow. kredyt. ziem, SĘ ; » ZDAM ORL > 18. | 98 a rE 
6% listy bipoteozno pan apa JE E A 0 o aa af Listy zastawne: » tureckie 400-frank. | 28 10| 23 50 i n W e E (104 25/1904 75 A i 5 a 1 0 
6% listy dłużne galio. zakł.włośc. J § © |924 , ž połud. półn. niem. 5%) Obligi ind bez kupon. 4 
51, listy zast: sę s alaów ri spoż E 5 i 5% kaka S listy . 29 100 35] 4kcye bankowe i przem. 5 100 z: W. a. . 0 m F 50 AKOYBKOLIEA LK. L. bez k. 27 È 219 50 
za grebre. z e We d -a _— n ... © © Sr, w Srebrze . » hs =; -l 
8% listy zast. g. z. kr. z. wsze pO Ej > RSA NARZ 55 w 8 50|Banku narod. austryac. . |790 —|792 — gal. Kar. Lud. 300 zir. Po Banku ipo gal” Gd 15 i zk 
8% I a 36 p, Pano a EE 86— |89% — H = a za <a 4 oal 91 25| 92 50 rat OPAC A r pr 25 cha 0 W arobi: za 100 złe. 100 3 R 8 
isty zast. g. z. Kr. Z. W. owie, zwro ” e ien Muki eglugi parow. na Dnnaju =l =l isya I. 9 erze 
za 18 lat, banknot. za 100 zł. w. % |S $| 90 -— | 93 — lan nnn n nn20|96 =| — —lKolei północ. Ferdynan 2055 | 2060 Lwowsko-Czerniow. 
1% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 5 6n n nnn ò nn36 Eh zd a taz STP E owej fr. a. . „. |244 15/245 25 300 złr. (wsr.5%za100| 76 25| 76 75| WWarszawa 8 Lutego. KASE 
za 20 lat banknot. za 100 dą a i R — 9 ta zante iy’? enlie 36 m IK AA o. Flibioty R 5 161 2 Emisya z RECI ; A 25 28 H en i rub.|kop. 
iori „h.ip. | -7 23 o owej . . « ie . W. 8. — 5iListy zastawne lej seryi . — | = — 
kj Taty a E Poł. w Kak A100r.)| 98 -S| — —g]f» zakt kred. austr, . . L10 — 11080] alioyjskiej . . . |218 25219 50] » ks- Rudolfa 800zkr.w.a. sida hę 2] soryi „1002 ZR 
1% listy tasta wne Kol Boh sek L |(691001.)| 98,—34| — m f?» akt kred Siem. annir, „__ Czerniowieckiej 121 —|121 50 wsrebr.5%za100złr. | 75 50| 76 —| - kupon „ „| 051 | — — 
5% listy zastawne Król. Polskiego (za100r.) 99 75.101 255), pplacal. w 33 latach 26 50l Ra S0] » Albrechta... . . —| --- -|Austr. Lloyd 100 zł. m.k. | — —| — H „  „ nowe . .|10060 | — — 
4% listy likwidae. Król. Polskiego. (za 100r.)| 88 50E| 90 50E, e Banku; Pi hipot. TAT. 91 50| 92 „ _ węg. północ.-wschod. |115 75/116 25|Tow. pragskie Je żel. kupon . . 063 -— = 
e Aos ai AJ » Banku gal. hipot. . . 5 —| „ ks. Rudolfa 200 złr.sr.|116 75/117 — po 300 zir. . . . |87--| 88 —| „ likwidacyjne . 90 60 | — — 
cy8 670w8 t amkowe „  Alfóldsko-Fiumańsk. |116 — 116 50 j kupon . 15— = m 
Akoyg kolei Karola Ludwika po złr. 200/216 50 |220 — Pożyczki loteryjne: „  Koszycko-Bogumił || 99 50/100 — Waluty : Kolei warszawsko-wiedeń. | — — | = — 
AA z AI A | jm Losy poż a dad kos <dgogncz ZE Gaia eY TEAD Oceanii # U prem 884 cha — | - — 
jA pot. we Lwowie  » =-=- |= pożycz. z ro. è | =| » ej . =- — ie korony « . . |555 |557 |Rosyj. r6zka prem. 1864 c.|234 — — aoa 
w jbanku gal d h, i przem, w Krak. 9 -60 m waż s s m" 1854 . 08 50/109 » wschodnio-węgiersk. 108 50/109 Kared a dukat ną wagą 5 55 5 56 a 3 7 R 1866r 223 50 ~w: pau 


a Az 


A T 


chylaie, Król zapewnił go ò sympatyach Włoch dla 
Rumunii. Rosetti nawzajem wyraził sympatye Ru- 
munii dla Włoch i mówił o węzłach łączących ODB 
kraje. Rosetti miał jeszcze narady z kilkoma dy- 
plomatami i znalasł wszędzie najlepsze przyjęcie. 

Rzym 9 lutego. Utrzymują, że Watykan przy- 
stał na Żądanie Niemiec, aby na przyszłość mia- 
nować biskupami w Metz i Strasburgu kapłanów 
alzacko-lotaryńskich pochodzenia niemieckiego lub 
też ianokrajowców a nie Francuzów. 3 

Londyn 9 lutego. Bióro Reutera donosi z Kon- 
stantynopola, że zawartą została umowa Anglii 
» Turcyą względem sprzedaży dóbr skarbowych na 
Cyprze; znaczna jeszcze część dóbr pozostanie wła- 
anością Sultana. 

Londyn 10 lutego. Bióro Reutera donosi z 
Konstantynopola: Traktat pokoju turecko- 
rosyjski zawiera 12 artykułów. Artykuł 2gi wylicza 
punkta zmienione już przez traktat berl ński. Inne 
artykuły odnoszą się do zmian traktata San-Ste- 
fano. Zgoda Tarcyi i Rosyi następuje za pomocą 
niniejszego traktatu. Jako wynagrodzenie kosztów 
wojny naznacza sig 300 milionów rubli w papie- 
rach, a późniejsza umowa oznaczy Eposób Szłaty. 
Zwrot kosztów utrzymania jeńców tureckich nastąpi 
w 21 ratach. Bszzwłoczna wypłata nie jest za- 
strzeżoną. Ozobna komisya zbada rachunki. Ewa- 
kuacya posiadłości tureckich przez wojska rosyjskie 
ma być uk ńczoną w ciągu 40 dni po ratyfikacyi 
traktata. Sekretarz księcia Taabanowa wyjechał do 
Petersburga z instrumentem pokoju. : 

Londyn 10go lutego. Robotnicy w fabrykach 
machin w Londynie zawiesili roboty z powodu zni- 
żenia płacy o 7%. Dla utrzymania porządku 
między robotnikami w Liwerpnolu, którzy zawie- 
sili roboty, wysłano tam 300 ludzi piechoty i 50 
'azdy. Raport komisyi w śledztwie pęknięcia działa 
na okręcie „Thunderer*, podaje za przyczyną dwu- 
krotne nabicie działa, gdy pierwszy nabój nie wy- 
palił, Times mniema, że działania wojenne w Afga- 
aistanie nie rozpoczną się na nowo przed upły- 
wem dwóch m'esięcy. 

Ateny 9 lutego. Komisya grecko-turecka ze- 
brała się wczoraj w Prevczy. Muchtar basza 
oświadczył, iż nie posisda instrukcyi, aby na pod- 
stawie traktatu berlińskiego układać się, a nato- 
miast komisarze greccy żądali prowadzenia ukła- 
dów na tej podstawie. Dziś komisya będzie miała 
także posiedzenie. Pośrednictwo mocarstw zdaje się 
być niezbędnem. 

Konstantynopol 9 lutego. Tutejsza wła- 
dza lekarska i znakomitsi lekarze utrzymują ciągle, 
że wypadek choroby wa wai Jeniskowa pod Xanti 
jest żyphus exanthematicus i ża pomimo sympto- 
mu, jako miał się okazać metastasis dubónica, 
nie można go poczytywać za podejrzany o dżumę. 
W skutku Środków użytych przez władzę morską 
austryacko-węgierską, nakazano natychmiast tele- 
grafem nowe dochodzenie na miejsca i poczytują tu 
zaniepokojenie wywołane w Sałonice za zupełnie 
niensprawiedliwione. Stan zdrowia jest zupełnie za- 
dawalniający. 

Konstantynopol 9 lutego. Lekerz sanitar- 
ny w Salonice donosi telegrzfam: W ciągu zeszłe- 
go roku panował tu i w okolicy dłuższy czas typhus 
ecdinthematicus i metastasis, i były dni, że d) 35 
osób padsło na ulicy, a jedna% nie widziano po- 
trzeby zarządzania kwarantanny na wywozy z tutej- 
szego portu. Dla tego przykre sprawiło tu wraże- 
nie w sferach handlowych, że doniesienie o jednym 
wypadku metastasis spowodowało  zaprowadzenie 
kwarantauny ze strony auztro-węgitrzkiej. 

Washington 9 lutego. Izba reprezentantów 
uchwaliła ustawę o reorganizacji armij, na mocy 
której nie może być wojsko ściągane do miejsc wy- 
borów w dniach wyborów. 


Hr. Taaff3 dotychczag nie złożył gabinetu. Wia- 
domość ta zaczyna mieć etereotypową formułkę, — 
i właśnie dla tego Każe sig domyślać, iż usiłowania 
hr. Taeffsgo natrafiają na niepokonane trudności, 
a nawet wnosićby można, że pozostaną bsz skutku, 
skoro dotychczas nie powiodło mu się zyskać kan- 
dydatów do tek minieteryalaych. Podobno pozosta- 
nie w gabinecie pp. Horsta i Stremayera jest także 
jedną z przeszkód złożenia nowego i to parlamen- 
tarnego gabinetu. Tymczasem z Pesżin donoszą już 
o podróży p. Tiszy do Wiednia w celu porozumie- 
nia sig z nowym gabinetem w sprawie Baśni i Her- 
cegowiny. Albo więc p. Tisza istotnie spodziewał 
się, że zastanie już w Wiedniu nowy gabinet, albo 
też pragnie użyć swego wpływu do przyspieszenia 
końca kryzys gabinetowej przedlitawskiej, do czego 
naglą go stosunki parlamentarne w Węgrzech. 
Wcśle możebnem jest także przypuszczenie, że 
w skutek ostatnich głosowań w Sejmie węgierskim 
p. Tisza przybywa do Wiednia zdać sprawą Cesa- 
rzowi o bądź co bądź nieco zachwianej pozycyi ga- 
binetu, który jego imię nosi. 

W tych dniach wniesie rżąd francuski w Isbie 
ustawę o amnestyi częściowej i o przeniesieniu Izb 
do Paryża. 

Dziennik La Rópublique française zapowiada re- 
organizacyę redakcyi i oddanie głównego jej zarzą- 
du pięciu skazańcom za udział w Komanie. 


5  PRETZ DER NOWAREOA 


wnócześnie powstaje w pt gy kilka dzienników ra: 
dykalnych i Bocyalistycznych. 

W sobotę przyjmował Gróvy ciało dyplomatyczne 
Było to pierwsze cywilne widowisko dworski”, bo 
dotąd czy to za Napoleona III czy za Mac-Mshona, 
błyszczały Same mundary. Ponieważ Grévy w czar- 
nym fraku wystąpił, zatem i obcy posłowie przy- 
byli w sukniach cywilnych. W przemowie swojej na 
powitanie ze strony nancynsza prezydent Republi- 
ki zspewnił obce rządy O pragnieniu utrzymania 
stosunków przyjeźni z innemi państwami. 

Pojutrze zbiera sig parlament angielski na zwy- 
kłą sesyę budżetową, którą ma królowa osobiście 
zagaić. Opozycya ostrzy zęby, bo zapewne jaż pod- 
czas adresu wystąpi z całym arsenałem, który wzm- 
niony zostanie skargą z powodu rozpoczęcia wojny 
w poładniowej Afryce z Kaframi. 

Zadziwia pośpiech, z jakim traktat zawarty 
w Konstantynopolu między Rosyą a Turcyą ma być 
ratyfikowany i zaraz wejść w wykonanie. Zachodzi 
więc ta okoliczność, że prawdopodobnie idzie Rosyi 
o to, aby Europa nie wdawała się w ten traktat. 
Wśród tego Anglia zagospodarowała się na Cyprze, 
tak, aby miała prawo tam pozostać, albowiem na- 
byas ona znaczne dobra własnością skarbu bę- 

ce. 

Odwołanie lorda Loftus z Petersburga nie jest 
jeszcza właściwie zrozumiałem, a tem mniej, co 
dało powód do przeniesienia tego posła aż do Au- 
stralii, chyba, że ma objąć prawdziwą Bynekurę 
w Sydney. Lord D ffarin, następcą jego, powołany 
z Kanady, jest whigiem, a zatem wobac gabinetu 
petersburskiego będzie uwsżany za przyjaźniejszego 
Rosyi od swego poprzednika. 

Polit. Corr. donosi ż Konstantynopola, ża mig- 
dzy Ros 4 i Tarcyą omówiono trzy punkta: 1) trak- 
tat pokoju, 2) notę rosyjską do Porty, 3) protokół 
czyli dodatek, składający się z 12 artykałów. Głó- 
wne postanowienia gą następujące: Między obu 
państwami wraca pokój i przyjaźń. Przyznaje Się, 
że traktat berliński wchodzi prawnia w miejsca tych 
postanowień traktatu z San Stefano, któremi się 
zajmował kongres berlński. Oświadcza sig, że ni- 
aiejszy traktat stanowczo reguluje nieporuszone na 
kongresie berlińskim punkta traktatu z San Ste- 
fano. Wynagrodzenie kosztów wojennych oznacza 
sig na 802 500 000 franków, a Sposób spłaty, jak 
również ręxojmie, jakie mają być dane, zastrzegają 
się pfźniejszej umowia między obu państwami. Sa- 
ma 26500,000 franków przeznacza się dla Rosyan 
osiadłych w Turcyi, którzy ponieśli szkody z po- 
wodu wojny; reklamacye ich jednak mogą być do- 
piero za rok, a najdalej w ciągu dwóch lat wnie- 
sione. Spłata kosztów ntrzymania więźaiów ture- 
ckich aż do zawarcia traktatu berlińskiego nastąpi 
w siedmiu latach i 21 ratach. Mieszkańcy odstą- 
pionych Rosyi krajów, mają prawo sprzedania Swo- 


jej własności ziemskiej i opuszczenia kraju w prze-| 


ciągu lat trzech. Oba rządy zobowiązują się nio- 
tykać osób, które skompromitowały Sig stosunkami 
gwemi względem jednej lub drugiej armii. Dls 
wszystkiego co zaszło przed zawarciem traktatu za- 
pewnia się obustronna zupełna amnestys. Dawne 
traktaty handlowe i kapitulacye między Rosyą i 
Turcyą wchodzą znowu w życie. Wymiana ratyfi- 
kacyi nastąpi o ile możności, najdłażej w przeciągu 
dwóch tygodni. i 

Nota ks. Łabanowa do Porty oznajmia jej, że 
bezzwłocznie po wymianie ratyfikacyi traktatu roz- 
pocznie sig wymartz wojsk rosyjskich z terytoryów 
leżących po za Ramelig wschodnią i Bułęaryą i że 
awakuacya ta trwać będzie najdłażej 35 dni. 

Protokół wreszcie mówi: 

1) że u:nanis postanowień traktatu barlińskiego 
niniejszym traktatem, nie należy rozumieć jako 
zmienę (novation) tego traktatu i że nie zmienia 
ono bynajmniej jego charakteru i znaczenia; 

2) ża przeznaczona. na wynsgrodzenie poddanych 
rosyjskich guma 26,500,000 fr. jest macimum, 
Odnośne do tego żądania będą badane przez ko- 
miero rosyjską z współudziałem delegata otomań- 
skiego ; 

3) że opuszczenie tych artykułów traktatu z San 
Stefano, która odnoszą się do wynagrodzenia ko- 
sztów wojennych Rumunii, Serbii i Czarnogóry, 
aotywuje się otrzymaną niepodległośc:ą tych państw, 
która nie pozwala nadal o nich rokować i nadaje 
im prawo prowadzić odnośne rokowania wprost 
z Portą; 

4) że przyobiecans amnestya nie przeszkadza 
żadnemu z państw traktatowych do zarżądzenia 
środków policyjnych przesiw osobom wydającym sig 
im podejrzanymi. 

Zaraz po podpisania traktatu oświadczył hr. £a- 
banow w obecnośsi Karateodorego baszy, że opu- 
azczenig Adryanopola i okolic, pomimo terminu 35 
dni, nastąpi bezzwłocznie. Polit. Oorr. donosi, że 
rzeczywiścia już 9 w niedzielą rozpoczęli Rosyanie 
przygotowania do wymarszu, a Reuf basza udał się 
do Adryanopola. 

W sporze z Rumunią o Arak-Tabię Rosya za- 
czyna. sio powoli cofać. Tolegram petersburski do 
Nordd. Allg. Ztg, który podaliśmy wczoraj, głosi, 
że cała ta sprawa jest bagatelną i że rząd rosyj- 
ski nie przywiązuja do niej wielkiego znaczenia. 


Ró-| Tak, dziś już nie przywiązuje, ale przed trgodniem 
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jeszcze bar. Stuart wrgczył osteg nader n 3 
dowi rumuńskiemu, czyniąc go odpowiedztnla m "SA 
za stawiane przeszkody przy uregulowaniu cy 

między Rumunią i Dobruczą. Spodziewają się po- 
<szechnie, że komisya międzynarodowa załatwi tę 

sprawę, a ża z wyjątkiem pełnomocników rosyj- 

skich, waxyscy 84 po stronie Rumunii, nie mo- 

żna wątpić, że Arab - Tabia zostanie przy Do- 

bruczy. 


rę” 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Wiedeń 11 latego (pryw.) Ponieważ utworze- 
aio gabinetu przez hr. Taaffego nie powiodło 
się, przeto pojawieją się rozmaite kombinacye, 8 
między niemi znów Pretisa i Btremayra. 
Presse mniema, że rekonstrukcya gabinetu Auer- 
sperga ma za Sobą największe prawdopodobieństwo. 
Ze względu na to, że parlament zawiesił posiedze- 
aia, załatwienie kryzys jest naglącem. Deutsche Ztg 
donosi z zastrzeżeniem, że rząd i bank podjąć ma- 
ją jak najrychlej wypłatę w srebrze, że banknoty 
jadao i pigcioreń ikowe mają być stopniowo ściąga- 
ae, a banknoty 50-reńskowe zwolna pomnażane. 
Donoszą ta z Warszawy telegrafem, że wczoraj 
hr. Kotzebue przyjmował przybyłą tama komisyg 
lukarską bardzo przyjaźnie i przyrzekł jej osobne 
wagony aż do Moskwy, dokąd komisya dziś odjeż- 
dża. Cə do natury epidemii wybnchłej nad morzem 
Egejskiem różnią się jeszcze ciągle raporta tamtej- 
szych konsulów. Konsulat grecki utrzymuje, ża jest 
to dżnmia. Wedłag Deutsche Ztg zarządziła Austrya 
astrzymanie jazdy parowcami Lloyda do Konstan- 
tynopola i Odessy. 

Wiedeń 11 lutego. Gdy nie powiodło się br. 
Taaffemu złożyć gabinetu parlamentarnego wraca 
tenże na posadg namiestnika. 

Wiedeń ligo lutego. Radzca Namiestnictwa | 
Dr Biesiadecki telegrafuje do Ministra spraw y 
wewnętrznych z Warszawy z d. 10: Komisye au- 
stryacka i niemiecka przedstawiły się dziś jenerał- 
gubernatorowi hr. Kotzebaemu, wprowadzone przez 
konsulów swoich. Odjazd do Moskwy naznaczony na 
wtorek w połudaie. Wiadomości tu otrzymane 0 za= 
razie, są bardzo korzystne. 

Monachium 10g0 lutego. Izba wyższa u- | 
chwaliła jednogłośnie wniosek względem lichwy | 
w osnowie przyjętej przez Izbo deputowanych. 
Wniosek- tydzący Sig władzy karnej w parlamencie 
niemieckim uchwalony został wszystkiemi głosami 
przeciw 9. Mniejszość motywowała odrzucenie przez 
siebie wnioska tem, że Rada związkowa już głoso- 
wała nad projektom ustawy, a zatem wniosek tego 
rodzaju jest bez celu. ; 

Berlin 11 lutego. Reichs Anzeiger donosi, że 
rząd grecki zaprowadza 21-dniową kwarantannę na 
wszystkie dowozy z portów rosyjskich morza Czar- 
nego i Azowskiego, gdyż raporta konsularne z Ka- 
vali nad morzem Egejikiem potwierdzają wiadomość 
o pojawieniu się tam zarazy. 

Paryź 11 lutego. Mianowanie jenerała Chanzy 
posłam w Petarsburgu uwSżanem jest za pewne. 
Przeciw radzkalnemu dziennikowi Za République 
française (organa Gambetty) wytoczony będzie pro- 
cos karny za umieszczanie artykułów pióra skazań” 
ców o udział w Komunie. 

Londym 11 lutego. Bióro Reutera donosi od 
Przylądku Dobrej Nadziei z d. 27 stycznia: Ko- 
lumna angielska złożona z części 2470 pułku i 
600 krajowców oraz jednej bateryi artyleryi, do- 
znała strasznej klęski, mając do walczenia z 20,000 
Kaframi pokolenia Zulu. Straciła ona zapasy ży- 
wności ne 102 wagonach złożone, 1000 sztuk by- 
dła, dwa działa, 400 granatów, 1000 karabinów, 
wielkie ilości amunicyi, niezmierna zapasy, chorą- 
giaw 24g0 pułku, c» wazystko wpadło w ręce nie- 
przyjaciela. Btwa zaszła nad rzeką Tugelą. Zgi- 
nęło 5000 Kafrów, ale kolumna angielska wycięta. 
Strata Anglików wynosi 500 ludzi i 00 oficerów zabi- 
tych. Natal jest naprawdg zagrożony. Jeneralny gu- 
bernator Przylądka zażądał posiłków z Anglii. 
[||| ORŻŁZZZ KI 


Kursa, Wiódeń 11go lutego, godzina 2 m. 30 
no poł — Ranta papierowa 62-—.— Renta srebrne 
63:15. — Renta złota 75:—. — Losy z r. 1860 
11480. — Akcye Banku Narodowego 792: —. — 
Akcye kredytowe 220'25. — Londyn 11670. —: 
Srebro 100—— Napoleony 932—. Lombardy 
66:—. — Losy z roku 1864 145/50. — Akoya ko- 
lei Karola Ludwika 220:20. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 121--—. — Akcye kolei węg.- 
półnosno-wchodn. 116:—.— Anglo-Bank 96°70. — 
Obligacye indemn., galic. 85:75. — Losy prem. 
węgierakie 8075. — Akcye kolei Koszycko-Bos. 
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*/, Listy zast. kipotsczne 91 25 -- Marki 57:57— 
Rable 11275 — 8%, Listy zast. galio. Zakładu 
kredyt. Ziere. 88—. 

Usposobienie giełdy: bardzo stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


Paa a N a CA 


/ nej A Wyntedł tóm Igi dzieła p. i 
Zmiana lokalu. k A Historya pierwotna Polski 
= „przez Juliana Bartoszewicza 
Handel kławatny Antoniego Czernego i e a 
w KRAKOWIE Jestto 4ty tom dzieł Juliana Bartoszewicza. 


Dwa pierwsze tomy obejmują: 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY! 
Otwiera się przedpłata na drugi rocznik 


„Błotej Księgi Szlachty Polskiej". 


Cena pojedynczego eczempl. 10 marek. 
i Upragia się E gen tek zoże ay lab ugło- 
| 3 szenia rodzin, pragnących być pomieszczone- 
' BRB We środę d. 12 lutego b. r. mi w IL roczniku, — Biż oh aról udziela 
A. z è RAKS 3 niżej podpisany AWG E 
4 jako w pierwszą rocznicę śmierci 


niżej podpisany wydawoa który takie wyzące | przóniesiony został w dniu Z5ym stycznia 1879. r. do istoryę literatnry polskiej 


Konkurs. 
Ar. 129. Si (800-2-8) 


Wydzisł Rady powiatowej: Chrza- 
nowskiej ogłasza konkurs: na posadę 
lustratora gmin z roczną pen- 
syą 500.złr. i dodatkiem na objazdy 


| o godzinie 10ej zrana E | gany 2 { Josa chapo PEKAO YCH AW m 
A 9 nym Potoku, owe na dniu 26 iernika 
|Mabożeństwo Łałobne s 


1878 r. w kościele na chórze postawił jako kom- 
|| na które rodzina zmarłógo Krewnych, Przy- pletnie wykończone, przez co sobie na publiczną 


| | | jaciół jomych i poboż li pochwałę zasłużył. Wskutek jego biegłości i uzdol- 
| aj dw sa AR T nienia polecam tegoż p..organmistrza W. Dacho- 

ja wieństwu. (467) 
Crarny Potok dnia 18 grudnia 1878 r. 


X. Jan Biela pleban. 


a “w3 f Handle papieru 


we wszystkich większych 
miestach Austryi- Węgier, chcące 


Podania mają być do końca 
lutego b. r. do Wydziału 'powia- 
towego wniesione. 


D z półtoraroczną praktyką adwo- 
lg praw kacką i takąż: notaryalną po- 
szukuje każdego czasu umieszczenia w:'biórze 
adyokackiem lub noteryslnem. Paskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem De. MI. G. post. rest, 
Ropezycach. {(374-2-8) 
poan aaa 


Maturzysta 5.'eszu- 


kuje posady bezplatnej pra- 


BERGERA. LEKARSKIE | 
MYDŁO SHOŁOWE 


polecone przez słynnych lekarzy, używane jest od 10 lat z bardzo dobrym skutkiem w Au- 
ntóryf-=WWęgrzech, Tureyi, Niemexeceh, Holamdyl, dzwajearyi, Rumun 
nii, f é. d. przeciw 


wyrzutom. skórnym wszelkiego rodzaju 


Biuro umieszczeń 
Justyny-Jedrzejewskiéj 


w Krakowie, 
ul. Szpitalna Nr. 393, dom Wgo Pollera 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu 
wernerów, guwernantek i' bon; narodo- 
wości polskićj, francuskićj, angielskiój 


e tudzież wszelkiej mieezystośei cery; 
suczególniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobianem, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer- 
woności nosa), odmróżeniom, poceniu nóg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 
dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do mycia czyszczący skórQ. 


| Za staraniem eficyalistów i robotników 


kas <aktadót Bierezeckich objąć za wysoką prowizyą łatwo po- Cena sztuki z opisem użycia 35 e. i niemieckićj DT 

| o pn Í Ą ; z i i mem . ykamta lasowege. 

aa odbędzie się w "Trzebini kupnr, 5 medalami odznaczony ar- | bar R o ię Aż ir YE TA ERE drewnianego, jest (Listy przyjmują się opłacone). Łaskawe cferty pod lit. J. D Kleparz 
| | we czwartek d. 13 lutego b.r. |ijtykuł, mają podać swe oferty z po-||] w hand. ——. Golem uniknienia aiamicń. e „AP 62600) (287-3-) Nr. 121 w Krakowie. (375 2-8) 
Ba: o godzinie 9ej Spa znacz Q. D. 396 do % GERE A 

| 8 Mabeżejsćwo żałobne arsensteina & Woglera należy żądać w aptekach wyraźnie i zważać na zielone opakowanie 5 Cz nny i : kawaler 
A za duszę Ś. p. , flv Pradze. (420-1.3) „Bergera mydło i tutaj odbity znak Skrzypce Stradivarego |S% ma, Urzędnik gospodarczy, wisnię 


a 1903 r. 
Misg do nabycia. Bliższa wiadomeść 
| u Wie!m. Jana Hałatkiewicza: przy 


cy: językiem niemieckim i polskim, „liczący 34 
lat, od 13 lat przy gospodarstwie ob:znany 
zupełnie z wszelkiomi jego gałęziami, poszu- 
kuje od 1 kwietnia lab 1 lipca 1879 innej 
stałoj posady. £oskwwe oferty T. P. 20 po- 
ste rest. Miejsce w Galisyi. (372.2 2) 
OCZ 


amełowe EP. ochronny. 


ZOFII z Hr. BRANICKICH 
Austryaokio naturalne 


/ Hr. Arturowej Potockiej || "*właa czerwone 


na które zaprasza sig pobożną Publiczność.” rozmyła w dowolnej ilości, za poręczeniem 


Jedyny zastępca dla kraju i żagranicy: Aptekarz: 6%. Mell w Opawie. 
Główny skład w Krakowie u aptekarzy pp. E: Stockmara i W. Redyka; następnie do na- 
bycia w.aptece R. Jakubowskiego w Nowym Sączu, F. Buczka w Kolbuszewy, 


ulicy św. Jana pod Nr. 36 w do- 
Blumenthala w Żyweu. Ranka, Tenczyna w Tarnowie i we wszystkich miastach w Galicyi. 


mu Wgo Rapaporta. (381-2 3) 


| | E prawd'iwości wiadro po: 5—6 złr. na miei- | > ooo tzowozgećć oba oe day s Wady o dozę wy ace a iR woj ow 

| seu w dworcu kolei Mistelbach. (457) 1 | 

| Co tylko opuściło prasę i Ferdynand Soholz, 4 Nur p Aechte (wedle taksv aptek. 1 pudełko 2 złr. w. a., 6: pudełek 12 złr.) Tran r bi biał a YA S dB EE | | 
l, W PESA cab) mN rozwijają pełne siły, lecznicze rośliny kokowej, ”awierającej najsku- s 


Którędy i dokąd! w Mistslbach w Dolnej Austryi. 


broszura polityozna 


pam o ea) | (g gobie życzą kobiety i pany. JENA 


| | Alfreda Szczepańskiego 


na psrę koni ż kentarami, 16 jami , naszal- 
nikami, zupełnie nowe nieużywane, są de 
sprzedamia w kamienicy przy ulicy 
Floryańskiej pod liczbą 836 1> wła- 


4  teczniejsze pierwiastki. Użyciu rośliny kokowej znansj w Peruwii Š 
RA o niepamiętnych czasów przypisuje Aleks. Himmboldt kom- prawdziwy 
” pletno nieistnienie astmy i gruźlie na górach: Andach. Wszyscy 
podróżujący po: Ameryce południowej jak też koryfevsze nauki m B er & en 


a cena 18 cent. l BUEY To a MaFlason IRUNE” 2 mire Kenkia sepas Rat EA A S A Aii dka eh eiei « przyjemnym smakiem, dostać MOŻNA W 8- |Śticielsi na Iszom piętrze. ' (883-2-8) 
| donsbyola we wszystkich księgarniach |1 żę ddabny EIA orna sint przyrządy oddechowe i trawienia z niezmiernem ciągłem wzmacnianiem ustroju mięśni i mer- ptece „pod Gwiazda“ w Krakowie przy | NNV 
| y ART y ę = 1 Mila wspaniał kolczyków EA datę pady roślina kokowa (przez nią jedynie zostają Peruwiańczycy przy najtwardazej robocie ciągle ulicy Floryańskiej. (200 13-) i 

A . ; SE i. (232-2-16 ; | 
El y. Kamieński l M. W Poznanii. 4 pior., broen. do BE (896-1-3) „ Wedle praktycznych doświadczeń Dr. Sampsona, którego Humboldt sam do tego namawiał, Kenstanty Wiszniewski. 
H i 1 Fa A dwiązek z czerw, jedwabiu rozdzielone na rozmaite grupy chorób uznane zostały od wielm dziesiątek lat z ciągle wzrasta- 


1 flak. perfum fiołkowych 


Kamienica 2 -piętrowa 1 kompl. neceser do szycia. 


Wszystko razem 3 złr. GO ©, 


| Z widermachem [Französisches Magazin 
pod L. 293 przy ulicy Ś. Jana jest z wolnej Wien, Praterstrasse 16. 


ręki każdego czam do sprzedania. 
ODA TONICZNA 


Pe i pe pigujki hg Dz Pieta! pów fololiw otim żołądka, wątroby, dolnych Ś | OS 

części ciała i hemoroidom Ipigułki kokowo II1 jako niezrównane przeciw ogólnemu osłabie- z 7 

nin nerwów: (hipochondryi, histeryi, *migrenie it. d.) jak też szczegółowym A init (polucyi, wszelkiego rodzaju 

atshionin hokien d t. p. romake pet krajo o aon możną dostać darmo i opłatnie przez roya za zaliczką 82-11, 

Mohrem-Apotheke w Moguncyi i w składach: w Krakowie u apt. Redyka, we Lwowie u J.f J, W. @ekmeidler, fabryk 

Boisera apt., w Wiedniu u C. Hacbnera Engelapotheke Hof Nr. 6, główny skład dla A . TERRY > bill kosić 
i mE ddd potegi w Wiedniu, Neubau, Btiftgaese Nr. 19. 


jącym skutkiem nawet w uporczywych wypadkach: pigułki 'kokowesL przeciw cierpieniem szyi, TOW a g g g a 


ogniotrwaie 
Fryderyka Wlesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


wAgenoyl dla Rolników 


Bliższej wiadomości udzieli p. Stanisław 


sów, wstrzymuje siwiz-j środek dladzieci. 
W Paryżu, ul. Grammont 25; w Krakowie w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Stanisławo- 
wie w aptece p. Stechera. (86-9-) 


- INAKUNITE POWODZENIE. 


ELOUTII 


jestto MĄCZKA RYŻOWA. specyalnie 


| | Trzciński, urzędnik Magistratu.  (469-1-5 W ierki t 
i - ARE | BORY DICQEMARE, Chemik TAMAR INDIEN SOA w E p bowie ad S. 28 
i BA pies adane maato konin DE ON PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP GRILL NIOM, Honoroidon, (WSI EA 
R ; R ; F - FRAN f 2 prome A RS 
pomarańcze cytryny, gi daktyle, a bi nie! NA SINAI ON sepii Handel galanteryjny i konfekoyjay 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu- 
dzający apetyt . 
JEDEN Z HAJLEPSZYCH LIKIEROW. 


| wrzeehy, śliwki i gruszki suszone po 
I zmiżonych csnach poleca _(458-1-6) 


i M. Zamościk, 
| | w. Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
| 
| 


nę i dodaje im życia. 
POMADA EPIDERMALNA 
'RZECIWKO ŁUPIEŁU 
Wstrzymuje wychodzenie włosów, 
niszczy łupież, i zapobiega świerz-ę 
bieniom. j 
Znajduje się we wszystkich znacz- & 


i B b 7 n nach perfum 
Dobra Žabno SSE 
ki (82-6-) 

~ i Czarne Niwy 


|| obszaru przeszło 1000 morg., poło- 
|| żone przy szosie, 2 mile od Tarnowa, 
| 


Edwarda Skirlińskiego 
w. Krakowie 
istniejący od lat dwudziesin, ogłasza 
zupełną wyprzedaż niżej cen fabry- 
cznych, towarów różnego gatunku, 
tak zagranicznych jak krajowych, 
polecsjąc się szanownej i łaskawej 
Publiczności miejscowej i zamiejsco- 
wej. — Wyprzedaż trwać będzie do 


Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- 
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie dyrygującego. 

asa Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł. 
| w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo- 
i żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego i w skła- 
` ; | dzie pp. Hawełki i Moszyńskiego; w Wiedniu agencya 
(spo ZE Fi zzz główna u pp. J. G. Wehle et Cie, 1., Esslinggasse 8; 
w Stanisławowie u p. Stechera aptek. (215-16-) 


- 
, 


naprzeciw 3ch dzwonów. 


M używa sig s niezawodnym 
skutkiem przeciw knGzr 
lom norwowy ma; 


FORGE 


E katarem , kokiu: kef f H MEL 7Ẹ I przygotowana z Bizmutem, neriesi 1879 row pelai 
| ' i szowi, bozgonnoto ; j ia śliwi Wi 
| sąrazem lub też z osobna do sprze-|i wszelkim clerpiemiom piorsie- |y ER AI . R, AATE Eoma o e eeo a aaor S EO Sori kia ik (253 3-6) 
, dania; także folwark 70 m. obszaru, kę e 4 największa i jedyna, ajent dla | dyplom honorowy i odznaka niedostrzeżona przystaje do ciała |> p15 r 
E oins przy samym kościele w Od. |a Arrat aan! 1 chorych: Byieozka ed-kaw | Odznaka wystawionych‘ zateokiego chmielu i sadzonok wystawionych nadaje cerze Si 
g p ; y pr y samy meea alioa Vivienne, 26, w aptece Dra Oka sadzonek chmielu. w SBateezu (Sasz) w Czechach. sadzonek i sprzętów. cj Poszukuje się na wieś do Królestwa 
U poryszowie; osobny korpus: tabular- ble, AATE akowis w aptece p. J. Trawosyńskieg. Wszystkim Szan. interesowanym podaję do; wiadomości, że rozsyłka moich ĆWIEŻOŚĆ | ATURALN d Polskiego 
|| ny stanowiący, jest z wolnej ręki do |iwaptece p. W. Redyhe, — w Czerniowoach wi apte zateckich sadzonek chmielu | i ogrodnika 


| sprzedania. Bliższa wiadomość pod $ % (tad sok = pafleżławotie W krk (ogólnie uznanych i kilkakrotnie odznaczonych) W 
| adresem J. $. poczta Żabno. rozpoczyna się w połowie kwietnia. Upraszam o wczesne zamówienia. Rozsyłka za porgar, popa: AÀ ( 
pr BOI 0 © Ja 


żonatego. Tenże otrzyma prócz mieszkania 

płacy 30 rs. rocznie, 14 korcy ordynaryi, 

10% dochodu ze szkółki i 5% dochodu ze 
sprzedaży owoców. 

Zgłaszać się należy do Wgo Kazimierza 
Frycza w Cieszkowach, ost; poczta Skalb- 
mierz przez Michałowice. (362-3-8) 
0 SE Sica za A a a] 


Objaśnienia'i broszury o hodowli darmo. 


| BZ" "WYROBY SPEOYALNE 


' PARFUMERYA 
IM VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


M Mydło......,-:.. AVI WOLETTES DE PARBAT 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE-LA- PAIX, 9. 
: Qdwar zdrowia ILemaire”a , przepisywany przez najznakomitszych lekarzy W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
swiata całego, leczy w zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
uderzenia do głowy. P. professor Móniere tak się wyraża do «swych uczniów, niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
w wykładzie swoim w szkole medycznej Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szcze- wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
gólnie zalecam Odwar Zdrowia Lemaire'a, w zatwardzeniach uporczywych, etc. » | W Stanisławowie u p. Stechera apt. (67-13-) 
Er główmy : w aptece przy ulicy ER soi Paryżu. R Peru 
w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek; — w Krakowie, w aptekach pp: TRAU- RETTE RZEZ O ET EE 
CZYŃSKIEGO i REDYKA ;— w Poznaniu, u Dra MAŃKIEWICZA i we wszystkich znaczniejszych, KATARY, GRYPY, KO- 


SI: | KLUSZ, ZAPALENIE 
W Stanisławowie w aptece p. Stechera. (80 5-24) P IERSI i DYCHAWEK. 


PASTA T SIROP piersiowy NAFŃ 


z Arabii P. Delangrenier w Paryżu. 


Posiada na te słabości niezawodną 
gkuteczność, sprawdzoną przez 50 le- 
karzy szpitali paryskich. I 

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka; we Lwowie 
u Kaliksta Krzyżanowskiego; w Stanisławo- 
wie u Stechera aptek. (85-5-) 


EE PA at TAN taana TO ZOZ OZI ZZZOZOZY CEO IIIA 
| Poszukują do kupna toni i 
(Poemaj do ene Nasienia koniczyny. 
Oscar von Hagen, Nordhausen 
(409) Pri vinz Sachsen. 
Ę Easencya dla chus 


À. l. Mohr W Trygście 37 R Otok ...1.11:4. AUI VIOLETTES DE PARE 


| filia firmy A L. Mohr w Ottensen, | f 
| | 


Wyszedł nasz;bogato ilustrowany 
giówny spis wszelkich grtanków 
aasiem, roślin ogrodowych 
i oramżeryjsych. drzewek 
owocowych i krzewów, 
podzwrctmikowych drzew 
i krzaków nizko i wysokopien- 
nych róż, cebulek i roslin 
cebulkowych i t. d. na rok 
1879 i przesyła się na żądanie dar- 
mo i opłztnie. (3841-2-3) 


Rudolf Abel & Oo. 


e. k, ogrodnik handlowy i handlarz 
nasion w Hietzing pod Wiedniem. 


RE TELEGRAM. TD 


Właśnie otrzymujemy następną depeszę: Ą 
An das Wiener Import- und Exporthaus, Wien. 

Proszę sprzedać jaknajszybciej zostające na składzie u Panów zapasy tonarów ma kaś- 
dą cenę, gdyź firma likwiduje. Jaques Firdaax; 

prokurysta Grande Maison, Industrille w Paryźu. 

Stosownie do tego polecenia postanowiliśmy sprzedać za połowę wartości kolękcyg 
towarów składającą sig z 66 sztułx zupełnie praktycznych i trwalo zrobionych przedmiotów, 
tylko dla najspieszniejszego wypróżnienia składu. 


Kolskoa osie © złr. 80 ent, imss 00 przedmiotów: : 


rozsyła z Tryestu wszelkie gątanki | || 
| ryb, owoców południoe- |; 
| wych, warzyw it d:=Poleca|$ 
| szczególnie wielkie słodkie poma-|$ 
rańcze skrzynka 5 kilo 1 złr. 80 c.,|[ 
3 skrzynki 5 złr., 6 skrzynek 9 złr. 


| 50 c., cyttyny skrzynka 5 kilo 1 złr. Ez 
| 90 0,3 skrzynki 5 złr. 30 e.,.6.8krzy- „PRAWDZIWE 


nek 10 złe Wszystko ©€lone'i 0©-| PIGUŁKI M 0 RISO NA 


płatne za zaliczką pocztową. Cen- Pa. ARTHAUD, BOULIE. 


| sg_e 
| niki darmo. (400) hasini Do SERENE dajaca E 
JA -| esyszczających Krów we wszelkich słabo: 


/ | ściach złego przymiotu, naqte w uęłsach, 
E- $ -i| lanajach, wyrzatach skórnych i zopsucią 


(Liquor Chiococae 'fórtificans), 


najlepszy, najskuteczniejszy oraz najpewniejszy 


"środek 


do szybkiego i gruntownego 


wzmocnienia 
osłabienia męskiego 


przewyńksza 00 -do łagodności i, korzeuno -słod= | 


1839 roku- 


BSG które 1 marea 1879 r. muszą być wyciągnięte z wygranemi. "Wg 

1 połówka pląśki . . mir. 89 | 1 poł. piątki zwył.najmn. zr. 45 
R ówiartóka 90 o e 39 48 1 Zeed lazi |, NE . 9 85 
+ dziesi tia 990 © o 99 20 1 dziesiątka 59 ous" łe. ie 991 19 
Edwa Onta ypo o o 99 18 1 dwudziestka 99 >o o o o `% CHA 
| Ostateczne ciągnienie ranych z 'wygranemi ogółem przezło dziewięć 
m; milionów reńsukieh. j z | 48-19. 
BS" Główna wygrana 315,000 złr.! TRY | 


lin arza, 80, ulica le Grand, — 
w KR KOWE w_ aptece p. Trauczyńsktego 
| «pod: Korong“ w R AA atA AR 
? — w. CZERNIOWCACH w sjtęco 
p. Golichowskiego. ò 
W Stanisławowie: u p. Stecherarapt. — W174 9 
D tigżwpozy 0 H] 


Bkłąd główny w PARYŻU up. Arthaud Mow 
b "Lo 


i Nyttray & 0o., Budapest, Waitznergasse 27. 


| Angi MARE: BA | rola niętó aoryo. w A Powne wygrane. | 1.album na 50 fotografij gust oprawne, | 20 pięk. efektown. obrazów na 3 pokoje; 
l kiego smaku najlepsze likiery. Staży nietylke TORENIA MORYO. . szyst © POWIE WIELE: | złocone z klamrą z a iai Drs, "| 1: doskonale idący zegar POE SRo p) naj: 
| do wzmocnienia; żołądka, podniesienia , trawie- jeszcze istniejące sztuki 16,680 jansz wnetrze i Set iem: 
ji : ; a 1 zgrabna ląmpa naftowa z patent. pal- p 8 ein. poręczeniem ; 
| = poboan rdrowi Mei RE, JAG c h k i nikiem Windsor; 6 dobrych moży stoRowych biln. opraw. 
ny uż ] 7 o . 1 podstawka do pisania bronzowa 6 © „ widelców , » n 
| ostłablonyoh > ; i z przybor. na pióra; 6  „. Tyżek tęwałych 
| do wzmocnienia, podwyższenia i pokrzepienia | | 8 5 śp k i J ' ó i t | wagi h- Eh ; j 1 japońska cygarówka, gustowna, skó:| $, » Tyżeczek 
(iięśni, dn nadania kiły nerwom, RE ty T Ko u 05 iw „P Q S$ Ww owy 0 S © a zi rzána wyłoż. jedwabiem; E ; 6 kryształ. sztućców. i 
w swem działaniu leczniczem, wzmacniejącem EYE EA i y | t ; Eagt 'likasetka na chustki do nosa piękna | 3 przedmioty żartobliwe dla młodzieży 
i orzeźwiającem. Mnóstwo osób zawdzięcza te- muszą DY € wyciągnięte d. 1 marca 1879 r. z 16,680 wygrahemi. | z małóm. lusterkiem; 1 starszych ; - 
mu niezrównanemu likierówi 6wenie dá- > Główne rano złr. 30! 0. 75.000, 30,000, ogół wygranych około. dz | i przyrząd do gotowania herbaty | 6 mydełek zdrowia aromat. Dr Duponta | 
przywi i 1A Dy Bać) ; 08 y8 } (ORKÓW a przyrzą g y | 29 nyde 
| wnych sił, o czem przekonać się można z lioz- ) O ile zapas starczy sprzedajemy: BIŁ najlcpea. konstrukcyi; | 66 sztuk. (394-2-6) 
A nych świadectw dogtojnych osób. Cena za ory- Połówkę piątki . . . : . złe. 98-— 00 szystko to razem dla szybkiego wypróżnienia sk'adu sprzedajemy tylko za © złr. 
| A p. 
A ginalną flaszkę z broszurą 3 złr , z opakowaniem Owiartkę AE 1 SIE: > 93 BO'— tewkiacę na: wszystki '85 ©. Rozsylka punktualnie. za zaliczką lub za gotówkę. Zamówieni, z prowincyi pod adresem: 
i o 20-0. więcej. "Dziestątkę s è .. . 088 (ORIOA PA WETE SAO, WIETE, < Wioner:Import- und Export:Haus, Wien, 1 -Boinriohshof. 
| Gxówny skłąd rozsyłkowys:D.CCHĄH =  ..,. |. > DBwudziestzę,,  . . . . . , ¥ 


Całe i piątki losów orygińalnych kupujemy i sprzedajemy "na kursie dziennym. T 


Dom, bankowy ottêlhoim & Comp. W Budapeszcie, Wolin raanep, Atak, C Do dzisiejszego Nru dołzcza się dla prenumeratorów: zamiej- 


amówienia z prowineyi: wykonywamy za opłatnem nadesłaniem należytości: lub za: zaliczką. (388-5-12) ; cowych „Cennik inagion, traw i roślin pastewnych z produkcyi 
w Kleczy górnej, poczta Wadowice w Galicyi." 


Chiodis Apotheke ,;zmim Schutzen- 
gels Wien, Währing, Herrengas- 
se 86 (gdzie wszelkie zamówienia adresować | 
należy!. : " (408-1-25) 


aa 00 OCZACH aes PET 


Oxcionkami Drukarni „CZASU“, 


| . . D Y H o o e ° (J dru 1 Ži ne, 
| | I. Antoniego Cho dkięwicza Teodor Żychliński, Poznań, Š. Marcin 43. kamienicy Wnej P. Hel dow ej, Rynek à glówny Nr. 30 > ae a i e 200 zł. ae 
| JAGA Poświadczenie. przy rogu ulicy Sławkowskiej. E a AA A A a Reeg labie ideo 
a będzie się Mocą którego poświadcza się i oznajmia, że pan B= Adres wydawcy: „K. Bartoszewicz, Kra- | 7 ustawą gminną 1 lótyczącemi prze- 
| W KOŚCIELE Ś. BARBARY ć Jan Grocholski ze,Starego Sącza zrobił nowe or- j ków, ulica Batorego Nr. 63.“ (422-2-3) pisami administracyj aem1. | 


e RA 


